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S j o n i ś c i  w o l ą  s e j m o w ł a d z t w o
O tem. że żydzi —  przy wszystkich’ 

przyrodzonych zdolnościach —  są bar­
dzo zlynr politykami, wiedzieliśmy 
oddawna. Wim < o tętnu w znacznej 
mierze temperament zbyt nieposkro­
miony i zapalny; winna jednakże lesz­
cze bardziej skłonność do ..mędrko- 
wania", właściwa znacznej większości 
intei gencji żydowskiej. Mędrkowanie 
to coś zupełnie odriwernego od roeu- 
nowania... T o  rozkoszowanie s e wła­
sna. niesłychana niby >o i wyrafino­
waną mądrością, w której 'utnie siię 
ndywiduaiizm żydowski. W  mędrko­
waniu niema najczęściej złej woli, jest 
iy3kq żonglowanie swoja myślą i  sło­
wem. jako sztuką dla sztuki. Że u w * 
d o b a r i takie utrudniają nieznrentie 
'życie polityczne — oto potrzeba do- 
wodzić. Czynią z  nie$ro już to dość 
niebezpieczne ryzykanctwo, już to w s­
ianie się popisowymi występami, do­
wodzącymi może czasem pewnej na­
w et śmiałości, ale niewątpliwie szkód- 
'i wymj z punktu w rzen ia  pożytku 
zbiorr wego
, Lękam się też, iż społeczeństwo ży* 

dowsk e z p-zemądrzałymi swymi 
członkami ma nieraz o w ie 'e  więcej 
kłopotu, n ż  nawet z nieuświadomio­
ny n*i. Żyd-polityk jest z natury solistą 
i chętnie popisuje się na avant-scen'e, 
bez względu na to, czy chór może 1
clice za nim podążyć. Pozatem żyd- 
mTityk to urodzony efekciarz. Gesj, i 
koloryt wystąpienia milsze mu są od 
tegoż konsekwencji. To sprawia, iż 
naiwiycej żydów  liczy w swych sze­
regach na całym świecie obóz I beraJ- 
no-radykalny. albo wprost radykalny, 
i że hasła, choćby najbardziej czcze, 
tych obozów żyd-polityk często prze­
kłada nad potrzeby swego najbliższe­
go jednopiemtonnego środowiska.

Jest w  i&m upodobacie do wszela­
kich rozgrywek politycznych. Pcha 
w tym kerunku żyda-Lnteligenta nie­
słychane umiłowanie emocji, droższych 
mu i stokroć bardziej nrłych o d ,s k u ­
t e c z n o ś c i  iego tych czy innych 
poczynań. Z tej cechy swoich prowo­
dyrów masy żydowskie niedostatecz­
nie zdają sob e sprawę, bo gdyby ich
znały, iak n a le ży   zastanowiłyby się
nieraz, czy takim właśnie rękom po- 
wierzać swoje losy.

Uwagi te nasuwa w  tej chwili samo 
przez się st:-:vowisko czynnych polity­
ków i publicystów politycznych ż y ­
dowskich wobec głębokich przeobra­
żeń, dokonywuiącyeh się w pojęcio- 
wości i w  dążeń ach polskich. Osią 
ty cli ostatnich jest chęć przeprowa­
dzenia reformy konstytucji > połączony 
z tem przeogromny wysiłek woli ca­
łego Obozu. stojącego na gnoicie ideo­
log jl Marszałka Piłsudskiego. ObóB 
len reprezentuje niewątpliwie mini­
mum nacjonalizmu a maximum trzeź- 
ivego ujmowania spraw i potrzeb pań­
stwowych. 1 to winno by określić sa­
mo przez sie stosunek doń mniejszości 
narodowych, państwowo lojalnych. 
L udno^ć żydowska jest w  mas e swej 
taka właśnrie... Cóż z lego, gdy u 
szczytów  jej n&nuia przeróżne mdy- 
widuatoe egotyzm y anachroniczne 
przesądy polityczne. czerpiąc swój po- 
fca-tek w  wyobrażeniach co najmniej 
:esztego stulecia.

Ż3’dow; intelektualśdie zdaie się
ciągle, że musi on — niewiadomo zre­
sztą tjui bono —  bronić jak lew orto­
doksyjnej demokracji. Jego zdaniem 
nic mu innego nie przystoi. Myśląc 
inaczej, za szarga łby on swój „pióro­
pusz biały". J w imię czystości nie­
skazitelnej . pióropuszu" poczyna po­
pełniać błąd za błędem, zgrywając s ę 
tuuriilosiernie.

Takiem zgryw anym  się deklama- 
torskiem i rozkochaucm w e frazesie 
iest też niedwuznaczny zupełnie 
wstręt żydowski do bedącej w  toku 
w  Polsce zmiany  ustroju. Nowa kon­
stytucja wydaje się być żydom-sjoni- 
siorn co najmniej zbędna. Przeciw ­
staw aią jej oni „demok racje zachod­
nie" i przypominają nam, iż -tam iest 
ludzkie szczęście". Przoduje w tej 
doktrynerskiej i ślepej na rzeczyw i­
stość propagandzie oczywiście p. 
Tlioiii, poseł, prezes klubu żydowskie­
go, i jeśli się nie mylę właściwy inspi­
rator krakowskiego pisma żydowskie­
go ..Nowy Dziennik". Tuż za 11 m toą 
ża warszawsk' „Nasz Przegląd', orgaw 
nie mniej sjonistycz Lwowska
, Oliwiła" zachowuje największy takt ■ 
i umiar, ale i ona w  stosunku do obec­
nych poczynań przebudowy bytu na­

szego ry i dosyć wyrażnr „wątpliwo­
ści".
\*L czego to wszystko płynie? — oto 
z* niemożności wyrzeczenia się przez 
różne typy politycznych mędrków pra 
w,a do swego „yotum separatum" i 
odmówienia sobie przyjemności w y ­
głaszania go przy byłe okazji. Dla ta­
kiego mędrka-żyda milczenie nie było 
i pewnie nie będzie nigdy złotem. Pra 
gnie i musi rezonować... I chce uy go 
słuchano. I podziwiano zapewne... 1 
trzeba przyznać, iż słowo żydowskich 
mówców i publicystów bywa przewa­
żnie potoczyste i gładkie. Cóż z  tego, 
kiedy zbyt często jest zbyteczne. W  ję 
zyku hebrajskim musi nie być przy­
słowia o pchaniu palca między drzwi, 
bo gdyby przysłow ie to było zmaie re­
prezentantom żydów-sjonistów w  Pol­
sce, w  bieżących sprawach politycz­
nych zachowywali' by napewno w ięk­
sza rezerwę. I n;e stawaliby tak 
mocno w obronie dogasającej demokra 
cji parlamentarnej. W cięliby tę nową 
demokrację, zasługi... albo trzymaliby 
s:ę w sporach o to. Która lepsza, co naj 
mniej na uboczu.

Ale gdzieżtam spodziewać się od 
nich takieii powściągliwości. Mają swo- 
ią taktykę... Z taktyki tej wynika nięzp

Co slą stanie z  Bułgarami
po w y r o k u  lip skim .

(Telefonem «d nas»e«o korespondenta.)

Warszawa, 21 grudnia. (S z) Berł ń- 
ski lcoiresbonident dziennika londyńskie 
go „Daiily Exprests" donosi, że potnie 
waż wyrok w  procesie lipskim nlc- 
wąlpj wie uwolni Bułgarów, powstaje 
pytanie, co się stanie z Bułgarami, kró 
rzy nie będą mogli pozostać w  Niem­
czech. Korespondent wyraża przypu­
szczenie, że Bułgarzy udadzą sle do

Rosji | że Dymitrow uzyska katedrę 
w moskiewskim uniwersytecie rewo­
lucyjnym.

Do Lipska wyjechał znany lekarz an 
gielskii Hastings oraz pewien adwokat, 
którzy mają towarzyszyć Dym itrowowi 
ho opuszczeniu przezeń więzienia, aby 
zapobiec ewentualnym zamachom na 
jego życie.

Zebranie ^ady Instytutu Radowego
im . C u rie -S k ło d o w s k ie j.

Warszawa. 21 grudnia. (P A T ). W  
gmachu Instytutu Radowego im. Mani 
Skłodowskiej Curie odbyło się zefira - 
nie Rady Tow . Instytutu Radowego im. 
Skłodowskicj-Cure z udziałem przed­
stawicieli Ministerstwa W . R. i O. P. 
opieki społecznei, instytucyj nauko- 
wycn, ubezpieczeniowych, oraz organi 
zacyj kobiecych

Po  dyskusji Rada przyjęła jednomy­
ślnie szereg wniosków, zdążających do 
zapewnienia instytutowi należnego mu 
miejsca w  lecznictwie radowetn, rządo­
wej i samorządowej pomocy, która u- 
tuożliwiłaby bezpłatne leczenie najbled 
nlejszych. Wnioski dotyczyły równi®? 
propagandy wśród lekarzy, zwłaszcza 
prowincjonalnych.

Ponadto uchwalono wyrazić gorące 
podziękowań'" Ministrowi W . R. i O

P. premierowi Jędrzejewiczowj za po­
moc okazaną instytutowi, oraz polecić 
go ,nadal jego życzliw ej opiece.
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Fabryka „G v a lo  W a rs za w o , Ołutfa 38
tel. 11-39 4S. *

wodnie chęć zostawienia sobie jakiejś 
ścieżki do porozumienia się ze „społe­
czeństwem, pojmując w y a z  teti w  je­
go opczicyjneni znaczeniu... To ies>t 
tiiezamykania sobie możliwości na wy­
padek powrotu rządów pan ty metwa. 
T'ak tylko można rozumieć taktykę pp. 
Hirschhornów i Thonów, taktykę nie­
mądrą nawet u żyaów  asymilatorów, 
a skandaliczną wprost u... sjonistów. — 
Bo p-oszę panów... diabli panom do te­
go, jak chce urządzić byt swój Polska, 
jeśli serca wasze, cele i ideały umie­
ściliście wszystkie w  Palestynie — tak 
by rzekł pewnie pierwszy lepsay 00 
najmniej aseinicko nastrojony polak 
i niewiele mielibyście mu do odpowie­
dzenia. Pozwólcież bo istotnie samym 
nam sądzić o tein, cz eg o  n«m potrze­
ba w  tym biednym kraju, z którego wy 
pragnęlibyście się jakoś wyzwolić, 
Nam nie jest to sądzone, my musimy 
tli dotrwać do końca. Nic w ięc dziwne­
go, że chcemy jako tako urządzić na­
sze życie, urz? j'zić je tak. iak uważa­
my za słuszne. Próbowaliśmy z po­
czątku inaczej, bardziej „demokratyoz- 
nie“ , ale nic z tego nie wyszło... W ięc 
czas na przebudowę, na nową konsty­
tucję...

Ale p. Thon po ■ :ada, że stara tep 
główny ma zasadrTczy błąd, że się 
jej nie wykonywa"... I żę „co się poży­
teczne m okazało dla narodu francu­
skiego, to może być tak samo korzyst­
ne dia Polski". Te nauki stoszeliśmy 
już. W szakże cała endecja nie mówi 
nic więcej, i właśnie w  ramach tej sta­
rej konstytucji pragnie oma bić żydów, 
stronnictwa chłopskie —  wydziedzi­
czać, choć trochę większą własność 
bez odszkodowań a, a socjaliści — unie 
możliwić byt nawet całkiem uczciwego 
prywatnego przemysłu. W ięc, czyż 
istotnie normy tej starej konstytucji 
tak bardzo są dla wszystkich korzy 
stne?! Korzystne są one w gruncie rze 
czy dla tych, 00 nauczyli się ją od pie1 
wszej chwili wyzyskiwać dla swoich 
egoistycznych celów.

Nie będziemy zbyt dalecy od praw- 
Jy, stwierdzając, iż sztukę tę odpo- 
v> iedniego interpretowania stai o-kon­
stytucyjnych „obywatelsk ch upraw­
nień" posiadł i kapitalizm żydowski 1 
że mu wskutek tego nowe kształty 
ustrojowe nie pachną. Albowiem mc 
bez racji, mówi się o nich. i i  oto toru­
ją zwolna drogę do „państwa spn- cz- 
nego“ . W  tem państwie pośrednik han­
dlowy i bogaty nieskrępowany fabry­
kant będą zapewne mieli dość cięzRie 
życie. To  jedno wystarcza, by nowa 
konstytucją i elitą zasługi nie zachwy­
cali się ci, co wyrośli na kapitalizmie. 
Im „demokracja" z korekty wami róź- 
nem' podobać się nie może. im potrze­
bne sa bez żadnych korektyw stosunki 
parlamentarne francuskie. Potrzebne 
uprawnienia partyjne, walki i głosowa 
nia. W  tego rodzą u grze tak łatwe 
stać się „języczkiem  u wagi"... Ale o- 
strożnie z tym języczk em. kiedy się 
jest nm ejszością... Po  kilku takiego ję 
zyczka wyczynach przychodzą... kurję 
narodowościowe.
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najnow sze kro  e, na tańsze canv I 
jeaynie  w p r o s t  w  W y t w d r n .

„ C E N T R U M ”
w a L w o w ie , u l. S ^ a r kowska 4.

:  Tel. 72- 84. . — .........  :
(Naprzeciw kina Atlantic) 2237

Wystawa gurazdkowa
w  if . Muzeum Przem . Artyst.

W okresie przedświątecznym zasłu­
gują na szczególniejszą uwagę ekspo­
naty kursów sztuki użytkowej, urządza 
raych ad kilku lat p jzy M. Muzeum 
Przemyślu Artystycznego w e Lw ow ie 
a wystawione obecnie w  salach tegoż 
Muzeum. Są to pomysłowe pod wzglę 
dcm rysunku i b. estetyczne i rzetelne 
w  wykonaniu techn czrnem i w  doborze 
materiału Przedmioty z zakresu meta­
loplastyki (naczynia na kwiaty, patery, 
popielniczki i t. p.), skómictwa (ręka­
w ic zk i 1 batiku.

Wspomniane kursy spełniają b. do­
brze swą rolę, szerząc zamiłowanie 
do solkinej pod każdym względem sztu 
ki użytkowej. Kształcą one oorazto 
większą ilość osób w  kierunku prak­
tycznym a popularność produkoji tych 
kursów to potwierdza. Prowadzą ie od 
Początku p. IL  Cieśla w  zakresie kom­
ponowania i p. W . Fedorski w  zakres:e 
techniki z wiclkiom powodzeniem, je- 
£li chodzi o eiekty pracy kursistów,

L. T.

PcIsYi C zprw cnv K rzy ż  
w  roku 19 3 4.

Komitet główny Polskiego Czerwo­
nego Krzyża zatwierdził ostatnio pro­
gram prac i preliminarz budżetowy tej 
instytucji na rok 1534, przedstawiony 
przez narząd główny.

Preliminarz budżetowy P . C. K. prz© 
widuje po stronie wydatków  sumę oko 
to 5 miljonów złotych, z czego ponad 
4milj. przeznaczone są na akcję sani­
tarną, reszta zaś na prace organ'zacyj 
;ne. propagandowe, koła młodzieży P. 
C. I<„ akcie społeczna i t. d.

Z  ogólnej sumy wydatków 1/3 prze­
znaczona jest na finansowanie prac w  
ośrodkach prowincjonalnych Czerw o­
nego Krzyża, resztę zaś wydatkować 
będzie centrala na szkolenie drużyn ra 
towniczych i pielęgniarek, prowadze­
nie szeregu instytucyi. szpitali i t  d„ 
tworzenie kolumn samochodowych, 
punktów dezynfekcyjnych, zakup sprzę 
tu ratowniczego i t. d. Sprzęt ten prze­
kazywany będzie w  tniare potrzeby 
poszczególnym okręgom.

Prace Polskiego Czerwonego Krzy- 
ł a  w  roku przyszłym  iść będą w  kie­
runku skoordynowania akcji we w szy  
stkich ośrodkach prowincjonalnych, 
oraz oparcie się o jak najszersze war­
stwy społeczeństwa.

Rok bieżący był pierwszym okre­
sem budżetowym, w  którym P. C. K. 
opierał się na własnych źródłach do­
chodu w postaci opłat w idowisko­
wych, mimo ie  w p ływ y te wynosiły o 
przeszło 100.000 zł. mmej niż przewi­
dywano, działalność P. C. K. nie uleg’a 
zahamowaniu, zwłaszcza rozwijała się 
w  dziedzinie ratownictwa przeciwga­
zowego.

Z a  i  Z ł .  -  ic o
gramów znakomitej wody kołoftskiej kwia­
towej o trwałym i przyjemnym zapachu 
perfumerie ?. FEDER. Sykstuska 7 i Ko­

pernika 15a.

Zasnął i za m a rzł w  drodze.
Stanisławów. 21 grudnia. W  przy­

siółku Radziejów koło Mikołajowa zna 
icz.i-o.uo pod kiSCjn zatok i Romana Ju­
naka, leżące twarzą do śn egu. z  w or­
kiem zboża na plecach. Śmierć nastą­
piła naskutek zamarznięcia. Junak, Jak 
się okazało, cierpiał na śpiączkę i pra­
wdopodobnie zasnak w  drodze.

Wyniki wyborów w  Rumunii.
Bukaieszt, 21 grudua. (P A T ) W czo­

raj odbyły się w Rumun i wybory uo 
Izby deputowanych. Rząd wydal wszę 
bzie niezbędne zarządzeń a dla zape­
wnienia całkowitej swobody glosowa­
nia.

Dotychczasowe częściowe wyniki 
wczorajszych wyborów  do parlamen­
tu wykazują, że lista rządowa wszę­
dzie zdobyła większość. Na podkreśle­
nie zasługuje sukces list liberalnych w 
nowych prowincjach, jak Siedmiogród, 
uważany przez opozycję za twierdze 
narodowej partii chłopskiej. Wyniki 
wyborów  stwierdzają również spa- 
dek głosów skrajnych ugrupowań za- ■

równo prawicowych, lak i lewicowych.
Parta  narodowo-chlopska znajduje 

się na 2 miejscu. W  wyborach przeszli 
wszyscy ministrowie obecnego rządu, 
oraz przywódcy opozycji. W  Buka- 
ieszcie na 6b.9z8 osób glosujących, 
31.093 głosów oddano na listę rządo­
wej partji liberalnej. Pozostałe głosy 
przypadły w  udzale 15 innym stron­
nictwom. Dziś w  godzinach porannych 
wiadome były rezultaty, obejmujące 
1.400.u00 głosów. Wynika z nich że 
rząd uzyskał 58 proc., narodowa par­
tia chłopska Manłu 13 proc., resztę 
zdobyły muiejsze stronnictwa.

Epilog zajść w Nowosićłku.
Kobryń. 21 grudnia. (PAT). Sąd o- 

kręgowy w Pińsku, wydział zamiejsco­
w y  w  Brześciu n. Ó. Ł i sesji wyjazdo 
wej w  Kobryniu, rozpatrywał sprawę 
23 oskarżonych o należenie ao organi­
zacji komunistycznej i udział w  napa­
dzie na posterunek policji w  Nowos;ó'- 
ku. 4 oskarżeni skazani zostali na 13 
lat więzienia i pozbawienie praw ob y­
wa telskch na lat 10, 14 na 10 lat w ię ­
zienia i pozbawienie praw obyw atel­
skich na lat 10, 2 na 1 rok więzienia /■ 
zawieszeniem wykonania kary na 2 la ­
ta z pozbawieniem praw na lat i. 
Dwóch oskarżonych sąd uniewinnił.

Co kryje się za propozycjami H itlera’
A n g lia  u zg a d n ia  s w e  p o stę p o w a n ie  z  Fra n c ją .

Londyn, 21 grudnia. (P A T ) Przyw ód 
ca opozycji Attlee interpelował w  Izbie 
Gmin w  spraw ę polityk; zagranicznej, 
domagają^ się bardziej ścisłego określe 
nia stanowiska rządu do zbrojeń nie­
mieckich. lub brytyjslFch, kładąc spe­
cjalny nacisk na zbioien a powietrzne. 
Attlee domagał się wyjaśnienia, czy 
w izyta wioska Simona pozostaje w  
związku jakimkolwiek z propozycjami, 
zdążającymi do reformy L :gi Narodów'. 
Propozycje te, które Attlee uważa za 
bardzo niebezpieczne, w yw oła ły  powa 
żne zaniepokojenie wśród państw mnici 
szych, które oddały Lidze Narodów du . 
że usługi. Co s'ę tyczy Austrii, mówca

wyraża nadzieje, że rząd brytyjski sta 
nie po stronie Austrji, gdy grozić jeJ 
będzie agresja z czyjejkolwiek strony.

Minister Shnon, odpowiadając na za 
Pytan'a posłów, zaznaczył, że byłoby 
rzeczą niewczesni składanie dziś ja­
kichkolwiek oświadczeń natury zasa­
dniczej. Dyplomacja poszczególnych 
państw poczyniła szybkie i nieodzo­
wne posun ęcia, od chwili godnego po 
żałowania opuszczenia przez Niemcy 
Ligi Narodów i konferencji rozbręjenio 
wej. Oświadczenie Hitlera było nad­
zwyczaj ważne dla państw zaintereso­
wanych, a specjalne znaczenie posia­
dało dla Francji.

Wyjaśniając stanowisko W - Brytan51 
w sprawie propozycyj niemieckich, mł 

! iiister Siuion oświadczył: „Rzaa bry- 
I tyjski nie wyraża zgody na przyjęcie 

tych prOjjOzycyj. lecz usituie w_vjas.iu 
sytuacje i dowiedzieć sle. co sic wła­

ściwie ukrywa poza propozycjami Hi- 
tlerą. Jesteśmy obecnie w  trak:ie b;i 
dań. Zdaje się. że propozycje Hitler; 
uczynione byłv poważnie. Informacje 
prasowe, że Hitler zamierza zawrzeć 
ze swymi sąsiadami pakty nieagresji, 
odpowiadają prawdzie. Upoważniony 
jestem stwierdzić, że propozycje Hltlc 
ra w tym względzie nie ograniczała s!ę 
Jo jednego państwa, lecz dotyczą wszy 
stkich państw, sąsiadujących z Niem­
cami. Rzad brytyjski nie zapominał 
swych zobowiązań wobec L>gl. Postę­
powanie swe uzgodnił i nzg-tdiila z r « i  
dem francuskim”.
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Korzystne dla inwalidó# razoorzgdzen e.
Warszawa. 21 grudnia. (P A T ). Jak 

wiadomo na mocy dekretu z dnia 28 
X, 1933 r. nowelizującego ustawę inwa­
lidzką, przewidziane było z dniem 31 
marca 1934 obniżenie o 10 proc. renty 
zasadniczej dla wszystkich inwalidów 
z  armji państw zaborczych i formacyj 
■obcych, które współdziałały z polską 
iSiłą zbrojną

Obecnie, licząc się z trudnem położę

niem najciężej poszkodowanych Inwali 
dów, Rada Ministrów na ostatniem po­
siedzeniu uchwaliła rozporządzenie, u- 
chylające tę decyzje w stosunku do 
tych inwalidów z b. państw zabor­
czych 1 formacyj obcych, współdziała, 
jących z polską siłą zbrojną, którzy u- 
traclll zdolność zarobkową w granicach 
od 85 do 100 proc,

Przyczyna katastrofy poznańskie]
u sta lon a p r z e z  k o m .s ję .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21 grudnia, (S z) Celem 
zbadania przyczyn wielkiej katastrofy 
kolejowej w Poznaniu przeprowadza- 
me zostały dochodzona przeg kom się, 
na której czek  ssfł p. Wiceminister 
Komunikacji Piasecki 

Komisja stwierdzała, że bezpośred­
nią przyczyną katastrofy n c było wad 
łiw e dz a’an:e urządzeń bezpieczeń­
stwa na posterunku zastawniczym. 
Mimo że pociąg, który znajdował się 
na szlaku między posterunkiem zwrot 
niczym a sygnałem wjazdowym przed ’

stacją poznańską, by ! mechanicznie za 
beztPieczony przed najechaniem przez 
inny pociąg, to jednak zwrotniczy dro 
gą niedozwolonych tnaniptdacyj w me- 
clianiżm-ie blokowym, zaplombowa­
nym i zamknięty,m na klucz, zwolnił 
slą  sygnał w jazdowy <łla innego po­
ciągu. Przezco nastąpiła katastrofa. Po 
ciąg, który najechał, był prowadzony 
przez maszynstę z niedozwoloną szyb 

l kością na Juku, nu którym nastąpiła 
zderzenie.

Koniec dykfa ury gen. Johnsona.
Paryż. 21 grudnia. (P A T ). Z W a ­

szyngtonu donoszą, że dyktatura prze­
mysłowa gen. Johnsona niechętnie by 
la znoszona przez wielu przedstawicie 
U przemysłu. Również i robotnicy nie 
byli zadowoleni z niego, gdyż odmówi! 
im udziału w radzie National Reoovery 
Act (N. R. A.)

Dyktaturze Johnsona położyła kres 
decyzja Prezydenta Rooseyelta połą­

czenia Spectal IndustriaJ Recovevy 
Board z National Emergency Councń.

W  okresie od 15. 10 —  15. 11 b. r. 
straciło pracę 244.000 osób.

Biskup' Berlina. „Germania*1 donosi, 
że Stolica Apostolska mianowała do­
tychczasowego biskupa w  Hildedieim 
dr. Mikołaja Baresa b:skupem Berlina.

W kilku w e s z a c ii .
I*. Minister Józef Beck przyjął dziś 

NuPfjusza AppstolStoezo msgr. Ma>- 
maiggi*ego i ambasadora Francji, Laro- 
che’a.

Poseł ZSSR w  Warszawie p. Anto­
nowi Owsiejenko powrócił z urlopu i
objął urzędowanie.

* * *

W  Charkowie otwarto sesje budże­
towa cfciitr. komitetu wykonawczego 
Ukrainy sowieckiej. Po zagajeniu o- 
brad przez prezesa certrainego kom - 
tein wykonawczego Ukrainy sowiec­
kiej Pietrowskiego. expose w  spraw ie 
planu gospodarczego na rok 1934 w y ­
głosił prezes rady komisarzy ludo­
wych republiki ukraińskiej Czubar.

Wyrok na 245 komunistów, z  Seulu 
na Korci donoszą o zakończeniu orać- 
su przeciwko 245 komunistom koreań­
skim, oskarżonym o wywołanie zabu­
rzeń w maju 1930. 22 oskarżonych skn 
zaiio na karę śmierci, 20 innych na 
żywotnie więzienie, pozostałych z#* 
na karę w ięż enia od 1 roku do 15 hu.

Paryżanie w  obronie Torglera. Z Pa 
ryża donoszą: W  obecności 15.000 osób 
w paryskim Luna-Parku odbył sio 
wiec protestacyjny, na którym wielu 
m ówców domagało się uwoln enia v> 
proces'e lipskim "lorglera i Bułgarów.

Hlndenburg przyjął wczoraj na an 
diencji Hitlera.

Za w^bijan e szyb w  sklepach 
żydo w skich .

(Telefonem on naszego korespondenta.)
Warszawa, 21 grudnte, (Sz) Paiici.i 

warszawska aresztowała wczoraj kil­
kunastu wyrostków, którzy, posłuszni 
rzuconemu przez Stron. Nar. hasłu bo: 
kotu handlu żydowskiego ,v  okresie 
przedświątecznym, wybijali szyby w 
sklepach żydowskich oraz naklejał im 
drzwiach i wystawach sklepowych od 
powiędnie napisy.
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Zasady zaszeregowania urzędników
do nowych grup uposażeniowych.

Warszawa. 21 grudnia. (Sz) Jak już: 
wczoraj pokrótce donosiliśmy uchwa­
lone na os'tatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów rozporządzona wykonaw­
cze do ustawy uposażeniowej, regulują j 
w sposób szczegółowy zasady zasze- i 
regowana pracowników państwowych I 
do grup uposażeniowych.

Pierwsze z tych rozporządzeń doty- J 
czy zasad zaszeregowania funkcjona­
riuszy paustwowych do grup uposażę 
aiowych i automatycznego awansu na­
uczycieli. dodatków funkcyjnych i słu­
żbowych, oraz umundurowania niż­
szych lunkcionarjuszy państwowych.

Rozporządzenie ustala, że funkcjona­
riuszami państwowymi są urzędnicy 
oraz praktykanci, profesorowie i porno 
cnicze siły naukowe w  państwowych 
szkołach akademickich, nauczyciele 
państwowych i publicznych szkół, funJt 
cjonarjusze straży więziennej i niżsi 
funkcjonariusze państwowi.

Rozporządzenie określa w  następu­
jący sposób zasady zaszeregowania 
funkcjonariuszy państwowych do po­
szczególnych grup;

Urzędnicy, pozostający w  służbie 
państwowej w dniu 1 lutego 1934 roku, 
zaszeregowani zostaną do jednej z
dwóch po sobie następujących grup 
uposażeniowych, z których jedna nia 
uposażenie zasadniczo wyższe, druga 
zaś niższe od dotychczasowych pobo­
rów netto pracowników. W  wyjątko­
wych wypadkach w łaściwa władza za 
zgoda Prezesa Rady Ministrów zade­
cyduje o  zaszeregowaniu pracownika 
do grupyT uposażeniowej bezpośrednio 
wyższej od tej, która jest w yższą z 
dwóch pow yżej przewidzianych. W  od 
niesieniu do pracowników biur Sejmu i 
Senatu, uprawnienia w  tym kierunku 
przysługują marszałkom Sejmu i Se­
natu. Celem ustalenia poborów netto 
należy odjąć od sumy uposażenia we­
dług stanu na dzień 1 stycznia 1934 r- 
w raz z dodatkiem regulacyjnym, mie­
szkaniowym, ewentualnie } wyrównaw 
czym, a dla mających rodziny także 
z ekonomicznym dla jednego członka 
rodziny przypadającego od tej sumy 
opłaty na podatek dochodowy, opłato 
emerytalną i Fundusz Pracy.

NAUCZYCIELE.
Do nauczycieli pozostających w  stu- ! 

żbie w dniu 1 lutego 1934 r. stosują sio j 
te same zasady, z tą zmianą, że prze:: ! 
■pobory netto rozumie się sumę uposa­
żenia obliczoną bez dodatku- mieszka­
niowego. Specjalne szczegółowe prze­
pisy określają zasady automatycznego 
przechodzenia nauczycieli pozostają­
cych w  służbie w  dniu 1 lutego 1934 r. 
do wyższych grup uposażeniowych.

PROFESOROWIE SZKOL 4K4D.

Pozostający w  służbie w  dniu 1 lu­
tego 1934 r. profesorowie zwyczajni 
państwowych szkół akademickich zo­
stają zaszeregowani do IV. grupy upo 
sażen owej, profesorowie nadzwyczaj­
ni do V. grupy, kustosze, prosektorzy. 
adjunkci do VII, starsi asystenci do 
VIII. grupy.

Funkcjonariusze państwowi, którzy ( 
w związku z zaszeregowaniem do no- j 
wych grup uposażeniowych zaszerego-

Z a  1  Z ł .  —  100
■amów zńakomitei wody kolońskiei kwia- 
•wej o trwały!”  i przyjemnym zapachu 
ufumerie S. FEDER. Śykstuska 7 j Ko. 

pernlka ISa,

(Teielonem od naszego korespondenta.!

wani zostaną do grupy bezpośrednio 
niższej i wskutek tego utracić mogliby 
więcej niż 7 procent dotychczasowej 
płacy, otrzymają

zasiłek wyrównawczy.
Zasiłek ten obliczony będzie w ten 
sposób, aby pokrywał różnicę między 
pełna stratą, a stratą 7 proc.

SPECJALNE DODATKI

Rozporządzenie przewiduje specjalne 
dodatki lokakne, funkcyjne i służbowe. 
Dodatek lokalny otrzymają wszyscy 
funkcjonarjusze państwowi pełuiący 
służbę w W arszawie, na Górnym Ślą­
sku. na Śląsku cieszyńskim, w  Gdyni i 
na Helu.

Dla tumkcjomarjuszy państwowych, 
zajmujących stanowiska kierownicze, 
rozporządzenie przewiduje dodatek 
funkcyjny i podaje w ykaz stanowisk 
kierowniczych, do których przywiąza 
na jest odpowiednia stawka dodatku 
funkcyjnego. Rozporządzenie podaje 
następnie wykaz stanowisk, do któ­
rych przywiązane są dodatki służbo­
we, uzasadnione szczególną właściwo­
ścią służby. Osoby, pobierające doda­

tek funkcyjny, nie mogą jednocześnie 
otrzymać dodatku służbowego.

Osobny przepis określa, którzy funk 
cjonarjuszę niżsi obowiązani sa do no­
szenia umundurowania w służbie i 
otrzymania ze Skarbu Państwa umun­
durowania za opłatą 36 proc. jego war 
tości.

SĘDZIOWIE 1 PROKURATOROWIE,

* Rozporządzeń ę o  zasadach zaszere­
gow ania do grup uposażeniowych sę­
dziów i prokuratorów przewiduję dla 
sędziów i prokuratorów, pozostających 
w  służbie w dniu 1 lutego 1934 r.. za­
szeregowanie według następujących 
zasad: Pozostający w  grupie D. będą 
zaszeregowani dog rupy I-szej lub II., 
pozostający w  grupie C. do giupy II. 
lub III., w  grupie B. do III. lub IV., w 
grupie A. do grupy IV. Asesorzy i apli­
kanci sądowi, przyjęci na etaty płatne, 
otrzymują grupę VII. lub VIII. względr 
nie IX. lub X. Sędziowie i prokurato­
rzy, którzy pełnią służbę w  W arsza­
wie, otrzymają dodatek lokalny. Roz­
porządzenie podaje wykaz s inowisk 
kierowniczych, do których pi ywiaza-
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W  oczekiwaniu w ydarzeń
p ie rw s zo rzę d n e j w a g i p o lityc zn e j.

Paryż. 21 grudnia. (P A T ) „Journal 
ues Debats" donosi, że pod przewo­
dnictwem Litwinowa odbyła się w M‘J 
skwie konferencja ambasadorów so­
wieckich. Na konferencji tej ustalić mia 
no wytyczne polityki zagranicznej So­
wietów, którą sformułował ambasador 
sowiecki w Londynie Majski. Zdaniem 
korespondenta „Journal des L)ebałs“ 
nie Jest wykluczone, że min. Boncour 
da sie skłonić do wyjazdu do Moskwy, 
ewentualnie razem z min. Beckiem.

Zestawienie tych faktów z pobytem 
Ayenola w Londynie i Paryżu oral  z 
podróżą Simona do Rzymu i na Capn. 
gdzie Przebywa szef szturmówek hi­
tlerowskich kpt. Roehui, świadczy, że 
jeszcze Przed upływem roku bieżące­
go mo&a nastąpić wydarzenia pierw­
szorzędnej wagi politycznej.

Paryż, 21 grudnia. (P A T ) Londyński 
korespondent „Journal des Debats“ do 
nosi, że min. Simon po dwudniowym 
pobycie w Paryżu uda się do Genui, a 
stamtąd wprost na Capri. Ewentualne

j spotkanie jego z Mussolinim nastąpi w 
, drodze powrotnej, gdy min. Simon po 

informowany będzie o rezultacie ro­
zmów amb. Pliippsa z Hitlerem.

W  londyńskich kołach panuje prze­
konanie, że gabinet brytyjski w czasie 
wczorajszego posiedzenia wyraził sir 
Simonowi zaufanie i polecił mu konty­
nuowanie i wyciąganie konkluzjo z 
Przedwstępnych rozmów, w  Których 
trakcie W . Brylanja zachowałaby ści­
słą rolę medjatora.

W  Londynie uważają kwestję Saary 
za problem, interesujący wy jucznie 
Francję i Niemcy. Niema v. ięe iwo- 
dów do poruszania tego zagadnienie 
bezpośrednio w rozmowach dyploma­
tycznych między Anglją a Rzeszą. Sta 
nowisko rządu angielskiego zostanie 
sprecyzowane w  połowie stycznia, w  
przeddzień podręcia prac konferencji 
rozbrojeniowej Po zapoznaniu s.ę z 
wnioskami przez sir Simona, którego 
Powrót do Londynu oczekiwany Jest 7 
stycznia 1934 r.

ny jest dodatek funkcyjny dla sędziów 
i prokuratorów. Przepisy o zasiłku w y  
równawczym mają zasitoso,wanie do 
uposażania sądzi ów- i prokuratorów.

OFICEROWIE I SZEREGOWI PO ­
LICJI.

Rozporządzenie o zasadach zaszere­
gowania oficerów i szeregowych poli­
cji i straży gran-cznei, podaie następu­
jące zasady zaszeregowania: G łówny
Inspektor —  grupa I., nadinspektor i In­
spektor grupa II., podinspektor grupa 
HI., nad Komisarz grupa IV., komisarz 
grupa V., podkomisarz grupa VI., aspi­
rant grupa VII„ starszy przodownik 
grupa VIII., przodownik grupa IX„ 
starszy posterunkowy grupa X., poste 
runko w y grupa XI. R ozporządzeni 
przewiduje dodatek lokalny dla pełnią­
cych służbę w  W arszawie. W szyscy 
oficerowie i szeregowi policji otrzyma 
ją dodatek służbowy w  wysokości 45G 
do 40 złotych miesięcznie, oficerowie i 
szeregowi pełniący służbę w  Urzędz:e 
śledczym otrzymują zamiast tego doda 
tku. specjalny dodatek, nieco w yższy.

Rada Ministrów uchwaliła ponadto 
rozporządzenie w sprawie terminu płat 
nośeł uposażeń. Rozporządzenie to nie 
wprowadza zmian w  dotychczasowym 
sposobie płatności uposażeń.

W reszcie Rada Ministrów uchwaliła 
rozjoorządfcenie

o ustanowieniu tabeli stauowisk
we władzach urzędach, zakładach i in­
stytucjach państwowych. Rozporządzę 
nie Prezydenta Rzptitej z dnia 7 paź­
dziernika 1932, zmieniające niektóre 
postanowienia ustawy o państwowej 
służbie cywilnej, zniosło dotychczaso­
w y ścisły związek między stanowi­
skiem i stopniem służbowym, wobec 
czego powstała konieczność uchylenia 
dotychczasowego rozporządzenia Pa­
dy Ministrów o ustanowieniu tabeli sta 
nowisk, a wprowadzenia na (o m; ^ce 
nowej tabeli, któraby uregulowała 
sprawę stanowisk, tytułów 1 hierarchii 
urzędniczej. Dodatki funkcyjne, przewi 
dziane w rozporządzeniu Rady Mini­
strów'. o  zaszeregowaniu funkcjonarjii- 
szów państwowych, przywiązane są 
do stanowisk kierowniczych, wym ie­
nionych szczegółowo bądź ogólnie w  
tern rozporządzeniu.

Wszystkie wymienione rozporządze­
nia Rady Ministrów ogłoszone zostaną 
w najbliższych dniach w Dzienniku 
Ustaw. Po ich ogłoszeniu władze nie­
zwłocznie przystąpią do zaszeregowa­
nia pracowników państwowych, tak, 
że do dnia l lutego, t. J. do dnia wej­
ścia w życie nowej ustawy upo;,aienio 
wej, wszystkie czynności, związane z 
uporządkowaniem, ujednostajnieniem i 
uproszczeniem norm uposażeniowych, 
zostaną ukończone.

Ł y żw .a r ze  sowieccy
p r z y b .w a  3 00 P o l s U

Zakopane. 21 grudnia, (P A D . Z po­
czątkiem stycznia 1934 przybywa (Jr> 
Zakopanego na zawody łyżwiarskie 
drużyna łyżwiarska ZSSR. Bedzie to 
pierwszy występ sportowy Rosji so­
wieckiej ua terenie zagranicznym. — 
Przyjazd łyżw iarzy sowieckich budzi 
ogromne zainteresowanie, stanowiąc 
atrakcję w  programie sezonu sportowe 
go w Zakopanem.

Niewybredne in w e ktyw y.
Warszawa. 21 grudnia. (PA T ). U 

dwóch pismach, wychodzących w P ra­
dze czeskiej ukazała się we j  publi­
kacja, podpisana przez Witosa, Kierni- 
ka, Bagińskiego i Liebermanna. Zawie­
ra ona szereg niewybrednych w  tonie 
i treści inwektywo w  pod adresem są­
dów Rzplitej, Rządu, a nawet Pań­
stwa. Autorzy deklaracji próbowali z *  
mieścić ją w  całym szeregu organów 
prasowych zagranicą, lecz prawie 
wszędzie spotkali się z odmową, przy­
czepi nie ukrywano zdziwienia i nie­
smaku. Jaki ogólnie w yw ołać musi 
treść odezwy.



Z DNIA,
P. CALONDER U P. PREZYD ENTA

Warszawa, 21 grudnia. (P A T ) Ba­
w im y w  W arszawie prezes górnoślą­
skiej komisji mieszanej p. Calonde-r, 
przyjęty był 20 b. nu na audiencji 
Przez p. Prezydenta Rzplitei, który za 
trzymał go na śniadaniu. Wieczorem na 
cześć gościa wydał pożegnalny obiad 
wiceminister Szemkek.

!Kto nie może być dziennikarzem
w  h itle ro w skic h  N iem cze ch .

Berlin, 21 grudnia (P A T ) OpubSko- 
wane zostało rozporządzenie w yk o­
nawcze do nowej niemieckiej ustawy 
prasowej, która wchodzi w życóe z dn. 
1 styczn a J934. Rozporządzenie to pic* 
cyzuie. którzy z pracowników praso­
wych podlegają obowiązkowi rejestru 
c ii Z pod działania u&awy wyjątko­

wo zwolnieni są redaktorzy urzędowo 
wydawanych pism kościelnych prote­
stanckich I katoickich. Bezwzględnie 
wyłączone są z zawodu dziennikarskie 
go w Niemczech te osoby, które pia­
stowały urząd redaktorów w ozaso- 
Pismach marksistowskich do dnia 30 
•stycznia 1933.PREZES N. I. K. NA ZAMKU

jz za w ie ie  śnieżne w  Afryce.prezes Rusrewica zostali przyjęci f c U W l V { V  m
przwz p. Prezyden a Rzplitei, któremu
złożyli uwagi Kontroli Państwa o  zam 
kidęciacli rachunkowych państwa ’ w y  
konaniu budżetu na rok 1931/32, Uw a­
gi te złożyli następnie pp. Premierowi,
Marszalkom Sejmu Senatu oraz Mi­
nistrowi Skarbu.

POSEŁ JAN DURO W YSTĄPIŁ  
ZE STRON. LUD.

Warszawa, 21 grudnia (P A T ) Poseł 
Jan Duro nadesłał pismo do Marszałku 
Sejmu, zawiadamiające o swem w y ­
stąpieniu ze Stronnictwa Ludowego

P a ry ż . 21 grudnia. (P A T ) Wskutek 
gwałtownych opadów śnieżnych w Al 
gterze, *o«tala utoemożhwiona wszel­
ka komunikacja z górską miejscowo­
ścią Imurzer koło Fezu. Po 3-krotnych

próbach, lotnicy zdołali rzucić odcię­
tym od świata mieszkańoom kilkaset 
kilo chleba, oraz konserwy i mleko 
skondensowane, ratując w  ten sposób 
mieszkańców od głodu.

Z E  S P O R T U .
LE C IfJA— AZS 3:0 (1:0 0:0 2:0).

AZS. przemęczony ciężkimi zawoda­
mi z Fugową, które rozegrał poprzed­
niego dna, i osłabiony brakiem bedie- 
wieża, po równorzędnej grze przegrał 
stosunkowo wysoko. W  Lechji biy lo- 
wał, jak zwykle, Sokołowski, nieźle 
wypadł Goctz. W  zespole ąkademe- 
kim wielkie nadzieje rok ule Jasiński 
Bramki strzelili: S to ło w sk i, Kurczak 
i Uoetz. Sędziował p. Sabatowski. W i­
dzów 700l

ETYKA SPO R TO W A.

W ykład o etyce spormwej wygłosi 
. referent M. K, W . F. w t. Tad. Kuchar 
I tlnta 22 b. m. (piątek) o godz. 19-teJ w 

lokata Klubu Rekord, pi. Gołuchów- 
, sktch 5 M p. Wstęp wolny.

R u h  n a  k o l e j a c h  
w  o K re s ie  Ś w i ą t .

(Telefonem od naszeao koresmndenta!

Warszawa, 21 grudnia (S z ) W  okrę
Sie świątecznym ruch towarowy na 
Polskich Kolejach Państwowych zo­
stał ograniczony od godziny 18 w dwu 
23 b. m. dp godziny 6 rano dnia 26 b. m. 
W  tym czasie przewożone będą tyiko 
przesyłki pospieszne, żyw e  zw ierzęta 
i ładunki ulegające szybkiemu zepsu­
ciu.

Zgodnie z rozporządzeniem P rezy ­
denta Rzplitej, sklepy i zakłady handlo 
we w dniach 21 i 22 b. m. będą mogły 
być otwarte do godziny 21, zaś w  so­
botę 23 b. tn. do godziny 18.

— —o

Tanie telegramy gratulacyjne
Dyrekcja Poczt i Telegrafów wc 

Lw ow ie donosi:
Z okazji zbliżających się śwfąt Bo­

żego Narodzenia i Nowego Roku zwra 
ca sie uwagę publiczności na bardzo 
niską taryfę L zw. te'egramów gratu­
lacyjnych (X L T ) tak w  ruchu we­
wnętrznym iak ł zagranicznym. W  ru­
chu wewnętrznym dopuszczalne są te­
legramy gratuacyjne przez cały roK 
za opłatą po 5 groszy od wyrazu, naj­
mniej jednak za 15 wyrazów , nadto od 
każdego telegramu zasadnicza oplata 
25 groszy. W  ruchu zagranicznym do­
zwolone są telegramy gratulacyjne w  
czase  od 14 grudnia do 6 stycznia do 
wszystkich prawie krajów eiu-ropel- 
ski-ch i niektórych pozaeuropejskich i»  
zn'żona o 50 prc. oP'atą, najmniej za 
10 wyrazów, lub też za oplata zry ­
czałtowaną, przy użyciu gotowych 
tekstów w  różnych językach. Jako 
przykład podaje się taks® telegramu 
gra ulacymcgo, złożonego z 10 w yra ­
zów taryfowych do Austrii na 2.34 z!., 
do Czechosłowacji 1.71 zł., do Francji 
2.52 zł- do Niemiec 1.98 zł., do Szwaj­
carii 2.34 z}, do Wielkiej Brytanii 3.51 
zł., natomiast do Kanady, Meksyku i 
Stanów Z edn. po 9 zł, przy użyciu go 
to w ego tekstu.

Bliższych szczegółów co do telegra­
mów gratulacyjnych można zasięgnąć 
w  każdym urzędz e pocztowym.

—-— o-----

Kinoteatry lw ow skie 
w  sobotę nieczynne.

Ze Związku teatrów  Świetlnych
W ojewództwa lwowskiego komuniku­
ją nam: Pan ew a l ustalone zostało, żc 
w  roku bież. dnem wigilijnym jest so­
bota 23 bm., wobec tego w  kinotea­
trach żadnych przedstawień nie bę­
dzie. W idowiska odbędą się dopioru 
w  niedziele.

Niemcy żądają prawa zbrojenia się.
Paryż. 21 utrudnia. (P A T ) Dokładny 

tekst memorjału ambasadora Ponceta 
w sprawie propozycyj niemieckich ow  
został dotychczas ogłoszony. Do prasy 
przedostały sie tylko zasadnicze żąch­
uda Nornice. Całość dokumentu trzy- 
mana jest w  dalszym ciągu w  tajemni­
cy.

Według lufonnacyj, pochodzących 
z kół dobrze poinformowanych, rosz- 
czenn Niemiec opternja s’e na żądaniu 
równości praw. t  zn. na pragn ettlu 
Rzeszy zwolnienia sie od zobowiązań 
militarnych traktatu wersalskiego w 
sposób, któryby umożliwił narodowi 
idem eckiemu „odzyskanie pre*tlge‘u I 
honoru wiotkiego moears wa".

Dla osiągnięcia tego celu Rzesza nł-a 
mlecka njP domaga s,e Już rozbrojenia

zwycięskich państw, lec* własnego 
dozbrojenia. To żądanie oznacza więc 
kompletne zburzenie tezy. ogłoszone! 
w traktacie wersalskim i stale podtrzy­
mywanej przez jnne państwa, a mia­
nowicie. te pow nno się dążyć do ogra 
uleżenia zbrojeń światowych celem 
przeszkoJzen'a ponownemu podjęciu 
wyścigu zbrojeń.

Należy się wlec spodziewać, zda­
niem kół poi tycznych Francji, że żą­
dania niemieckie napotkaja na sprze­
ciw nie tylko w Paryżu, ale w  Londy­
nie | w Rzymie.

Berlin, 21 grudnia (PAT ) W szyst­
kie dzienniki podkreślają, że dokument 
pisemny, którym posługiwał sie radca 
A mai w Paryżu, nie stanowi ani aide- 
memotre, ani tembardziej oficjalnej no-

„W yro k  śmierci na Torglera
b y łb y  z w y k łe m  m o ro e rs tw e m “ .

Londyn, 2L grudnia- (PAT ) Między­
narodowa komisja prawników, badają 
ca sprawę pożaru Reichstagu, obrado­
wała w ciągu ostatnich trzech dni w  
Londynie i szczegółowo badała cały 
materiał dow odow y lipski oraz dodat­
kowe materiały, z których sędziowie 
lipscy z tych czy innych względów nie 
skorzystali. Komisja doszła do następu 
jącej konkluzji:

1) Niemożliwe ieat. aby oskarżony 
van der Ltibe mógł bvł sam dokonać 
podpalenia Reichstagu.

2) Wszystkie znane (akty sprawy 
wskazują na kola narodowo-socjalisty 
czne jako na i*, które akt podpalenia 
wykonał? lub spowodowały i*Co w y­
konanie,

3) W  każdym razie wszyscy 4 komu 
niści wogól# z pożarem Reichstagu nie 
maja nic wspólnego.

4) Zastosowanie kodeksu karnego

z dn. 28 marca br. przewidującego ka­
rę śmierć] za podpalenie l zdrade sta­
nu. oznaczałoby pogwałceni# jednej 
*  podstawowych zasad sprawiedliwo­
ści. uznanej przez narody cywilizowa­
ne.

Komisja Uwal* za swój* obowiązek 
oświadczyć, że w  tych okolicznościach 
wyrok śmierci w  stosunku do Torgle­
ra byłby morderstwem.

• * *

Berlin, 30 grudnia. (P A T ) Premier 
pruski Goering ogłosił w  organie 
związków zawodowych „Arbenertuni" 
artykuł, w  kórym oświadcza, ze z 
procesu lipskiego zagranica powinna 
wyciągnąć dla sebie odpowiedni na­
ukę. Fałszywe bowiem jest twierdze-, 
nie. że komunizm jest już wytępiony; 
komunizm doznał tyiko w Niemczech 
dotkliwego ciosu.

400.000 sterylizowanych ludzi.
Berlin, &•) grudnia. (P A 1 ) W  zwią­

zku z wejściem w życic z początkiem 
1934 r. ustawy sterylisacyjnej, dzien­
niki donoszą, że 

na terytorjum Rzeszy zostanie u- 
tworzonych 1700 sądów do spraw 
dziedzicznie obciążonych j 27 sądów 
wyższych. W  najbliższym czasie 
przewidziane jest poddanie stery­

lizacji t«o tys. osób. 
Przeważnie poddane będą operacji 

osoby, cierpiące m  wrodzony niedoro­

zwój umysłowy. Zabieg steryŁlzacyjny 
kosztować będzie dla mężczyzn 20 mk- 
od osoby, dla kobiet 50 mk. Łączne ko 
szty z  tego tytułu mają w jm osć w  cią 
gu pierwszego roku 14 miliomów mk.

Obciążą one przedewszystjtiem in­
stytucie ubezpieczeń społecznych j ka 
sy chorych. Tą drogą oczekuje się zna 
cznej redukcji wydatków leczenie 
dziedziczne obciążonych które to ko­
szty obecn e oblicza sie na 350 milio­
nów marek rocznie.

B. minister na ławie oskarżonych.
Berlin. 2 :  grudn a, (P A T ) Przed są­

dem karnym w  Bochum rozpoczął się 
sensacyjny proces przeciwko byłemu 
pruskiemu ministrowi opieki społecz-

ty  rządu niemeckiego do rządu fran­
cuskiego.

Dzienniki przeczą, jakoby rząd R ze­
szy domagał się oddań a Zagłębia Saa- 
ry bez plebiscytu, przyznają natomiast 
że „zwracano jedynie uwagę rządowi 
francusk emu, i* w  jego hteresie leża­
łoby uniknięcie niewątpliwej —  zda­
niem Niemiec —  porażki podczas przy 
sztego plebiscytu".

Najostrzejszy protest wywolu ie *W 
twierdzeń’® prasy francusk ej o  rożna- 
irywauip zmwejszonta liczebnego sia­
nu oddziałów szturmowych i sztufot 
ochronnych, co już z punktu widzenia 
aicmieck ego —  piszą dzienniki —  nie 
może wogóle wchodzić w rachubę

Prezydent Republiki flnlandzWei,

nej Hirtsieferowi, wybitnemu działa­
czowi partji centrowej. Dr. Hirtslefer 
oskarżony jest o sprzeniewierzenie 1 
przekupstwo

W  dniu 6 b. m. jako w rocznice proklamo 
wania niepodległości Republika Finlandzka 
obchodz-la swe święto narodowe. — Na 
zdjęciu prezydent Republiki Finlandzkiej 

P. E, Svlnh'Ufru(J

Z a g a d k o w a  s p r a w a .
Warszawa. sę grudniu. (Sz) Nuczek 

tlik Wydziału prawnego Zarządu głów 
ticgo Funduszu Bezrobocia p. W toW 
Sturm de Stroem. który z początkiem 
listopada otrzymał uriop zdrowotny i 
wyjechał do Austrii, zaginał bez w ie­
ści. Ostatnie wiadomości, jakie od tic 
go iwdesziy, wskazują, że w Wiedniu 
zatrzymał się przez kilka dud w pew­
nym hotelu, poczcłii wyiiediał, nic zo* 
staw iwszy adresu.

Gdy urlop p. Surm  de Sbrocma za­
kończył s ®, a on nie wracał, zaniepo­
kojona rodzina wszczęła poszukiwa­
nia, które d*o tej po-ry nie daty rezul­
tatu. Sprawa Jest nadal zagadkową.

d a r m o
pięknę i cenne upominki, dostaje każde 

kupuiacy. w perfumeriach 
S. F t  D F R A 

Lwów. Sykstuska 7 i Kopernika 15#. 
Kto w to wątpi raczy ale ersekonaA
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Polska polityka naftowa wczoraj, dziś i jutro.
Referat w yg ło szo n y na f-jeżdłie l.a to w ym  w B o rysła w ij dnia 15 grudnia 1933 r.

(.Dokończenie)

Jest jeszcze ważna dziedzina, która 
znalazła w yraz zarówno w  ustawie 
marcowej, jak i w  statucie „Fenu" do­
tyczy ona stworzenia „Funduszu Po­
pierania W iertnictwa Naftowego41 
przez ściąganie opłat od przedsię­
biorstw zwalniających s ę od eksportu. 
W iemy, że organizacja tego Funduszu 
tre została jeszcze ukończona. Dopiero 
wpływają pierwsze, zresztą dość po­
ważne kwoty na cel przewidziany usta 
wą. Należałoby rozwiać pewne wąt­
pliwości. które snują s e  dokoła Fun­
duszu W iertniczego i stwierdzić, że 
błędem sa listowania, mające na cclit

W I N A  T O R A J S H O -  
W Ę G 1E R S H 1E

unicestwienie samej idei Funduszu 
Wiertniczego. Fundusz ten ma do speł­
nienia jadanie ogólne w  stosunku do 
całego przemysłu naftowego; będize 
on również poważnym tnstrumeotcm 
Rządu w  polityce kopalnianej, w  szcze­
gólności jednak bodzie miał na celu 
wzmocnienie tych wszystkich twór­
czych 1 przedsiębiorczych elementów 
polskich, które w oparciu o ten Fun­
dusz znajdą gospodarczą 1 organizacy.l 
ba podstawę do rozwodu swych prac 
pionierskich 1 eksploatacyjnych na na­
szych terenach naftowych.

JelH mówi de często, że d i wda obe­
c n i  nie narzuca konieczności stosowa­
nia w  praktyce szeregu przepfeów usta 
w y t  <10*0 18 marca 1932 r„ Która zre­
sztą w  zasadzie swej jest pełnomocni­
ctwem d k  p a «  Ministra Przemysłu i 
Handlu, to nie znaczy ta  że ale mogą 
powstać -warunki, w których zastoso­
wanie dalszych przepisów ustawy sta­
nie s*e koniecznością-

Sprawa ochrony PeodukcH. a wlec 
reny surowca, opłacalnej dla producen 
ta i zacbecaiacej do nowych wierceń, 
stała Sie do dz'ś omamem przez wszy 
stktah przykazaniem polityki naftowej. 
W  chwili obecnej cena ropy kształtuje 
sie pomyślnie, dlatego nie zachodzą 
bezpośrednio warunki stosowania 
przepisów ustawy, regulujących orga­
nizację producentów. Fakt jednak Ist­
nienia tych przepisów i możliwość łeb
zastosowan'a Stoi zawsze Przed oczy­

ma i przyczynia się. du .'tabilizacii sto­
sunków w  kopalnictwie.

Również przepisy, dotyczące re­
gulowani :a przywozu i wywozu ropy. 
oraz gromadzenia zapasów ropy su ty 
tm rn-dmneutami vv rękach Rządu któ 
re w  stosownych okolicznościach mo­
gą być użyte z  korzyścią dla Państwa 
i przemysłu.

Jedną rzecz możemy stwierdzić na 
podstawie działania ustawy marco­
wej. Uległ zupełnemu zatomaniy pro­
gram kartęlizacji przemysłu naftowe­
go według wzorów  lat minionych. Je­
śli dziś przez cafe społeczeństwo idzie 
potężna fala nastrojów antykartelo- 
wych. któie znajdują bardzo poważny 
oddźwięk w  słerach rządowych, to c !« -  
szvć się należy, że właśnie przemysł 
naftowy jest pierwszym przemysłem >

w Polsce, który zrywając ze szkodli­
wym systemem kartelowym, właśnie 
dzieta ustawie z dnia 18 marca 1932 r. 
nie potrzebował rezygnować z same) 
idei organizacji i koordynacji, bez któ­
rych ule tn°źe rozwijać ale żaden dział 1 
gospodarki w  ttowoczesneni spoleczeń 
stwle.

To też obowłązkiem naszym jest za­
notować ważny fakt w  naszem żydu 
naftowem. Żagadn enie kartelu przesta 
ło być kwestią jątrząca różne czynni- 
Ki, składające się na przemysł nafto­
wy. Kartel przestał być czemś. co jest ‘ 
ąpoteozówanc pnsez jednych, zmieiw- 
wldzone prze® innych. Kartel stał sie 
poprosrtu zbędny —  a rzeczy zbędne 
nie wywołują namiętności.

Jest jeszcze jedna bardzo poważna 
kwestia z pwiktu wldzetra polityki 
naftowej. Dotyczy ona podstaw praw­
nych. na których oparte jest wydoby­
wanie ropy. czyli górnictwo naftowe- 
W  tej dziedzinie wkraczamy również

na nowe tory. I napewno ni. jest rze­
czą przypadku, że równolegle z po­
czynaniami natury organizacyjnej. w 
których cały przemysł pod egidą Rzą 
du musi zdobywać sie na działanie 
twórcze, podjęto prace, mające na celu 
dostosowanie prawą górniczo-nafto 
wego do nowych warunków życia pol­
skiego i do potrzeb przemysłu. Nłe 
ulega wątpliwości, że dz%:e s z y  stan 
prawny w  tej dziedzinie budzi powsze 
clme niezadowolenie. Przęcążen ie 
bruttami na rzecz elementów niezwią- 
zamycti z przemysłem, ńcsłychane tru­
dności przy uzyskiwaniu prolongat, 
szachownica pól naftowych, uniemożli­
wiająca racjonalną gospodarkę —  oto 
bolączki wynikające z krajowej usta­
w y  naftowej z 1884 roku. Rządowy 
projejełr flstawy przedłożony niedawno 
sferom 'zainteresowanym, chcąc rady­
kalnie usunąć tę bolączki zarzuca sy­
stem akcesji i przechodzi na system 
wolności górniczej. Nie możemy w  tej 
chwili przesądzać w  iagicj fornńe uka
żę się nowa ustawa górniczo - naftowa.

Jedno można tylko stwierdzić, że musi 
m a być skonstruowana pod kątem w*- 
d4orda intertsćw Pastwa ? przemysłu, 
a nie elementów ubicznych, umozhwić 
rozwój krajowego kopalnie.wa, i nłe 
stawiać go w  warunki faktycznie nie­
korzystne przy konkurencji z kopalni- 
ctwem zagranicztnem. Musi ta ustawa 
usunąć przede wszy sakiem bolączki
przemysłu przed chwilą wyliczone. 
Rządowy projekt w  bardzo poważnym 
stopnłu czyni zadość tym wymogom. 
Każdy inny kontrprojckt inoże tytko o 
tyle ikrzyć na poparcie zdrowej opinii 
gospodarczej społeczeństwa i Izb usta 
wodawczych. o ile w  tym samym przy 
najmniej stopniu co projekt rządowy 
rozwiąże ten podstawowy problem.

UBRANIA S M O K IN G I F R A K I

W  zrealizowaniu pewnej putttyfc!, 
niezmiernie ważna rzeczą jest posiada­
nie odpowiednich organów wykonaw­
czymi. I pod tym względem czasy dzi­
siejsze przynoszą poważny postęp. Z 
jednej strony posiadamy organizacje 
„Penu“ . gdzie stykają się wszystkie 
czynniki przemysłu, gdzie rozstrzyga­
ją się problemy wspólne dla wszyst­
kich a dotyczące w  pierwszym rzę­
dzie naszego frontu gospodarczego wo 
bec zagrańcy. W  tym samym .,P en V  
rozstrzygają się pośrednio sprawy 

dotyczące regulowania rynku w ew nę­
trznego. W szystko to pod ścisłym nad 
zorenr Państwa, przy założeniu, że nic 
sie dziać nic może, co z  interesem Pań 
siwa byłoby niezgodne. Dalej —  ocze­
kujemy w  najbliższym czasto zorga­
nizowania Funduszu Popierania W ier­
tnictwa Naftowego — przybędzie no­
w y  instrument polityki górnfczo-nnf- 

towej.
W  dziedzinie organizacji w ładz gór- 

jji '■<(> - naftowych stoimy w  przede­
dniu utworzen’a w e  Lw ow ię W yższe­
go Urzędu Górniczego, który obejmie 
swą działalnością całe naftowe Pod­
karpacie. Niewątpliwie zyska na tein 
wyrazistość I sprężystość polńyld rza 
dowej. Gdy dodamy do tego, że na­
turalni opiekunowie przemysłu nafto­
wego t. j. Ministrowie Przemysłu i 
Handlu od szeregu lat poświęcają ba­
czną uwagę problemowi naftowemu, * 
Departament Górniczo - Hutniczy stal 
się twomotorem zdecydowanej akcji 
rządowej u_ dziedzinie nafty — może­
my spokojire skonstatować, że nietyt- 
ko treść życia naftowego w  Polsce,

^  MAGYAR C S A R O A
LwOw, Kosdeina r. —  Tel. 69-18,

po bardco nisKlch cenach  
W Y T W Ó R N I A  U B IO R Ó W  M ł& S K tC H

J .  M . H a r o l i ń s K t

opartą o nową rzeczywistość gospodar 
czą Państwa i o zmienioną psychikę 
polskiego natearza, uległa głębokim 1
korzystnym przeobrażeniom, ale żc 
r6w trę t w  dziedzinie zorgan izow ani 
instrumentów, kształtujących politykę 
naftową poczyniliśmy znaczne postę­
py.

To też gdy dziś, idąc za wskazany­
mi, które w  minionych dizies:ęcto!e- 
ciach pozostawił nam ś. p. Stan's'av 
Szczepanowski i wkraczając jako cały 
przemysł na drogę wyfyczomą nam 
przez ś. P. inz Szaynoka, możemy być 
spokojni, że jest już dość m ózgów > 
rąk. które realizować będą wytyczone 
poprzednio podstawowe tezy polskiej 
polityki naftowej, które możemy uąć 
w  krótkie słowa: produkcja ropy, in­
gerencja Rządu, polskość przemysłu.

W ystaw a G w iazdkow a
w  T o  w . P r z y ja c ió ł S z t u k  P ię k n y c h .

Wystawa gwiazdkową należy już do 
dorocznych zwyczajów Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych i cieszy się stale du-
żem zainteresowań eim publiczności 
Nic w tem dziwnego, daje bowiem mo 
żność zetknięcia srę konsumenta ar y- 
siycznego t  podażą d>oł sztuki, a te  
w tym wypadku chęć sprzedaży i 
przypodoban a sie gustom pubbezmośd 
przeważa mul spraw* czysto artysty­
czną jest ła we do zrozumleroa i— do 
wybaczenia.

W  salonie tegorocznym zebrano wie 
le obrazów, którym życzyć najeży bez 
nvch nabywców. O jednam sie bowiem 
u nas łatwo zapomina, że artyści ma 
ją swe potrzeby życowę. Zarząd To­
warzystwa P. S. P. stara sie jakoś po­
godzić mten-esy artystów i publiczno­
ści. urządzając licytacje dzieł sztuki, 
które przyniosły nawet dość ładny re­
zultat

O jde salon gwiazdkowy z natury rze 
£izv ma charakter przypadkowy i tru­
dno poświęcać głębszą uwagę poszew 
gólnym eksponatom, to wystawa graft 
ki artystów' !wowsk:ch zasługuje na 
nią w pełni. Zebrano wprawdzie pface 
różnych indywidualności artystycznych 

o  rozmaitej stali taienm. a'e świadczy 
to o  pewnej żywotności łwowskcb ar
tystów.

Najdojrza'szym z wystawiających 
jest bezwąipieoia Władysław Żuraw­
ski o ustalonym światopoglądzie i do­
skonale opanowanej tecbńce drzewo­
rytniczej. „Snadanie4*, w którem przy 
pomocy efektów czarno - białych zimie 
rza do malarskiego ujęcia rzeczywisto 
ści i s>twarza też pyszne iypy. „Karp*4 
(drzeworyt trójbarwny) stenowi powa 
żną pozycję w dorobku artystycznym 
Żurawsk ego.

Korrzcwowska Wanda oporuje for- 
mą raczei słali- określaną, nawet wte­
dy. gdy wprowadza efekty świetlne 
(Stolarz). Baje też cyk! iluy.racyj do 
bajek, przejrzy?) ej kompozycji j dużej 
dozie uczucia. (Porwana królewna, Za 
czarowane skrzypce). Artystko opano­
wała też w  pełni trudności techn ki 
drzeworytniczej (Cieśla).

Dużą kulturę artystyczną wykazują 
też prace Marii Opolskiej z rozmaitych 
dziedzin graf ki. Doskonalą wręcz jest 
litografia .-Grajkowie44, w której prócz 
stworzenia kapitalnych tvpu\v daje ca­
łość artystycznie skończona.

Krątochwila - Widymska udkrywa 
w d zęk  j urok zaułków lwowskich 

i (Brama w Rynku akwf. kol.), zdoła 
związać efekty barwne z rechńką a- 
kwafortową m szczęśliwa całość. Wła 
śoiwości technicwic umie też wyzy­

skać Mar ją Huthowa (Przed zajazdem) 
łącząc akwattnte z akwafor ą, uimude 
całość po tnailarsku. Nowotnowa pracu 
je nad pogłębonem techniki drzowo- 
ryrr®lc«€j, harmonijna całość daje w  

| drzeworycie „Most w Paryżu44. Uda. 
tnym też nazwać można debiut arty­
styczny Marli Starzeńskięi. „Wnętrze 
kościoła44 wykazuję dużo subtelności.

Po raz pierwszy —  o ile s'ę ńe my­
lę — wystawia we Lwowie Stanisław 
ska - HovorkoA'a. artystka, która mo­
że wykazać się dużym dorobkiem airty 
stycznym w książkach lustrowanych 
dla wydawnictwa św. Woje echa. Drze 
woryt „Głowa H4* zwraca specjalna 
uwagę.

Trudno oczyw iście omówić wyczer 
pująco poszczególne prace wszyst­
kich artystów, jak Acedański, Kaę- 
rTOWski, Krzyżanowsk' Henryk. Mar­
kowski, Mękfck1, Nowakowska, Pienią 
żek. Sohwarm, SzattkowsW. Duże w y ­
stawy poengają to za sobą, że w ntid 
młarzę eksponatów zanikają indywt- 
duałności poszczególnych artystów.

Osobny diz:ał tworzą prace Marj' 
Wodzickiei. która obecnie hołduje kla­
sycyzmowi w  duchu Śtendzińskiego. 
Artystęę przyznać trzeba duża kulturę 
i solidność strony technicznej, zdote 
też wydobyć p ętno własnej osobowo­
ść; (Madonna wśród skal).

Specjalną uwagę zwródć należy na 
prace Józefą Pieirąźka który cały 
swó.i vyj'siłek artystyczny zużył do u- 
trwa’am* ginącego już żwńata ludu

Podhala, Spiszą i Orawy. Z podz wu 
godfią w y.rw atoścą przewędrował 
ws'e tej połaci Połsk'', rozkochany w 
pięknie krajobrazu, a zwla.s.zcaa w lu- 
dz.e, ziem ę tę zam elzkującym i jego 
dawnych stryjach i z wy c/a ach. Pien ia 
żek starał się w  swych akwarelach od 
tworzyć z cała ścisłością realistyczna 
piękno dawnych strojów ludowych, od 
da’ąc tem saniem nauce duże usług .

• Niestety, ten pięlcny śwfer ludowy 
w strojach o swo-s.cm p.ętnie należy 
już do bezpowrotnej.przeszłości, mu­
siał on ustąp!ć szaremu odzJcńu dzi- 

| siejszehiu. pozbawioiiemu wszelkich 
cech odrębnych. J'o też zasługa Pżtnią 
żka jest ogromna, zdołał bon tom ze ' 
brać i wydobyć z różnych zakamar­
ków —  raz dosłown e w ycńgiią j z ro­
wu śp;ącą żebraczkę, odz:amą w  łach- 
tnanv dawnego stroju — przeszłość a»i 
■oiityczną, piękna i wspaniała, świ;*i- 
czącą r> dużej kulturze artystyczną! n 
szego ludu.

Spodziewać sie należy, że praca 
prof, Pieniążka u e pójdzie na marne. 
należałoby pomyśleć o umieszczeniu 
tei kolekcji w cało ta  w muzeum efcnr, 
graffezuem. a następnto o wydtuiin jej 
w  spec.aluym albumie.

W  chwili, gdy dawna kultura ludu 
naszego z Podhala. Spiszą j Orawy 
należy już do przeszłości, obrazy P ie ­
niążka odtwarzające ją z cahl prawdą 
••ealistyczuą, nabierała wartości źródła 
bezpośredniego.

Dr. Helena Blumówoa.
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'Wschóu słońca 7‘43 

Zachód słońca 15’26

TEATR WiELKI

Ratek 22 b. m. o godz. 7.30 w. ..Wese- 
le“ S l WysD.ańskiego (wszystkie miejsca 
losowane w cenie 1 zł.).

Sobota 23 grudnia teatr nieczynny. 
Niedziela 24 grudnia o godz. 730 .Pienia 

dze to nie wszystko".
Poniedziałek 25 grudnia o godz. 7.30 w. 

..Pieniądze to nie wszystko".
Wtoiek 26 grudnia o godz. 3.30 popoł. 

..Fraulein Doktor-1.
'Ytorek 26 grudnia o godz. 7.30 Wi«pCŁ 

„Pieniądze to me wszystko \
Środa 27 grudnia o godzinie 7.30 wiecz. 

..Pieniądze to mc wszyslko'“.
Czwartek 28 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

Koncert Pol. iow. Muzycznego 
piątek 29 grucmfa o godz 7.30 wiecz. 

„Fraulen Doktor-4.
Sobota 30 grudnia o godz. 7. 30 wiecz. 

„Pieniądze to nie wszystko l  
Niedziela 31 grudnia o godz. 330 ooł>oŁ 

tJPrSulełn Doktor". Ceny najniższe.
Nicaziela 31 grudnia o g, dz. 730 wiecz. 

„Pieniądze to nie wszystko*4.
Niedziela 31 grudnia o godz. U w nocy: 

„Wesołek".

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek 22 b. m. o gooc. 730 Teatr Ukra­

iński ..Słońce Rumy", dram. w 5 akt. 
babata 23 grudnia teatr niecżyimy. 
Niedziela 24 grudnia o godz 730 wiecz. 

„Stefek".
PomedziaJek 25 grudnia o godz. 7 30 w. 

„Stefek".
Wtorek 26 grudnia o godz- 3.30 popoł. 

„Waterloo4*. Ceny najniższe.
Wtorek 36 grudnia o godz. 7.30 wiecz. 

„Stefek".
Środa 27 grudnia o godzinie 730 wfecŁ 

„Stefek".
Czwartek 28 gruina o godz. 730 wiecz.

„Stefek” .
Piątek 39 grudnia o godz. 7. 30 wiecz.

.StefeK"
Sobota 30 grudnia o godz. 7.30 wiecz.

„StrteK".
Niedziela 31 grudnia o godz. 330 dqooI. 

„Moja siostra i la".
Niedziela 31 grudnia o godz. 730 wiecz.

.Stefek".
Niedziela 31 grudnia o g. 11.30 w nocy: 

„Fotel 47”

SALA COLOSSEUM.
Film „Króleu s* i Kochanek*4, rewia „Róg 

obf<tości “.

KINOTEATRY.
ADRJA: „Szydła zdrajców" i „FUp 

i Flap jako pogromcy".
APOLLO : „Młodość na zamówienie" 
ATLANTIC: „Rewizor z Petersbut- 

ga" z Via> i® Burianem.
CASINO. „Brat diabła" i „Fito 

Flap".

CHIMERA: „Król cyganów". 
GRAŻYNA: „Jego Ekscelencja sub­

iekt" oraz rew ja.
KOPERNIK: „Biały upńór". 
MARYSIEŃKA: „Sabra4*.
MIRAŻ: „Śpiew, całus, dziewczyna" 

MUZA: „Lawrel i Hardy**, Mncdja. 
PĄLACE: „Ucieczka przed ślubem".
PA N : „Prawo d0 grzechu" oraz re­

wia.
PASAŻ: „Kcn Majitard bandyta dc-

d-cklyw".
RAJ: „Dreyfus".
SŁOŃCE: „WielkomieJsk e ulice44. 
M Y Ł O  W Y : . Cltandu", rtewja #Co 

gwiazdy wrróżą".
SW J1; „Kohn i Kelly w tarapatach*4 

o n z  *.Halo Berlin, halo Paryż44. 
UCIECHA: „Cudotwórca’4 i rewja.

— „Wesele44 oo raz ostatni Dztsiai w 
Piątek gra Teatr Wielki o godz*. 7^0 wiecz. 
po raz ostatni „Wesele" St. Wyspiańskie 
go Celem udostępnienia s t e r S  t -  
s wom publiczności tego świetnego spekta­
klu Dyrekcją Teatrów -irzadza losowanie 
mie.isc od najdalszych do najbliższych w 
cenie 1 zł. Losowanie odbywa sle w Biurze 
„Abo" ul. Rutowskiego 2. tel. 26-56. wie­
czorem przy kasie Teatru Wielkiego

W sobotę 23 grudnia b.r. Teatr Wieko 
nieczynny z Dowodu Wigiljl

— fea‘ r Rozmaitości. Dzisiaj o g. 7.30 w* 
V  Teatrze Rozmaitości odegra zespół Tea 
tru Ukraińsk < go dramat w 3 aktach ..Słoń 
ce Ruiny". Bilety do nabicia w „Narodnej

Huculszczyzna w  sferze zainteresowania
całej Polski.

O ś w ia d c z e n ie  p . W o j e w o d y  s t a n is ł a w o w s k ie g o  J a g o d z i ń s k i e g o .
W  związku z zakrojoną na szerszą 

skalę akcją Tow arzystv «  R rzyjacół 
Hucuł ćczyzmy, Agenca Wschód zw tó 
ciła sie do wojewody stanisławowskie 
go p. Jagodzińskiego z Piośbą o okre­
ślenie sytuacji dzisiejszej tej częrcl 
kraju, wraz z perspektywami na Przy­
szłość. P  Wojewoda Jagodziński o- 
świadczyr:

Humłszezyzna jest krajem niewy- 
gasaiąrej neeby. Pozbawiona pól u- 
prawnych, pokryta lasami, w  dobie 
dobrej koniunktury na drzewo, dawa­
ła ludność? miezła eegzystencię. Tych 
pomyślnych lat było niewlełe, klęsk 
aż nadto dużo Niemiagufowaine potoki 
pi -ż”z v 'y  i niszczą co roku dobytek 
m esrkańcńw. Wrodzona niecheć do e- 
ęryracF . puwoćhrie ciasnotę na skraw­
k a ^  V i  uprawnych. o*try kfimat o !e 
sprzyja rozwojowi produkcji rolno;. W  
cudownym tym klimacie, do którego ki 
nf jeżdżą oo zdrowie —  góra' podle­
ga nagminnie niszczącym go chorobom 
a szczególnie gruźiUy. która jest skut 
k'em głodowego wycieńczenia.

Aby utrzymać ludność Huculszczy­
zny przy życiu, triusi być stale prowia 
dzona akcja dożywiania. Rok rocznie 
ida w  góry wagony kukurydzy j zie­
mniaków za środk: z kasy skairbowei 
lub zabrane droga akcji społecznej. Da 
rowizuam1 temi ludność została zde­
moralizowana. wyrodziła się w  mej 
niechęć do pracy, cystern życia z  druta 
na dizień.

Nie stać nas jednak na to, abyśmy 
mogli pokrywać siaty deficyt pewnej 
części kraju, to le ru je  samoniewystar- 
czainą .gospodarczą jedne* z najzasob­
niejszych może w  bogactwa natimiłrie 
dzielnic Państwa

Objąwszy urząd gospodai za w oje­
wództwa stan sławkowskiego —  mówił 
dalej p. wojewoda —  niż w  dobie kur­
czenia sie m ożliwość finansowy ab rm 
mogłem snuć szeiroł. ćh ’ Janów eksplc 
aćacfl tych bogactw drogą rozmachu w  
kierunku w :elkich inwesiycyj. lec* na­
leżało znaleźć drogę właściwą, aby 
własmemi siłami stworzyć względna 
samowystarczalność gór,

Hasło rozwoiu uzdrowisk górskich.
W  r. 1932 kuracjusze i letnicy w je ­

dnym tylko pow iece  kosowskim, po­
zostaw® około pól milioma złotych. 
Jest to cyfr* bezkonkurencyjna w  do­
chodach ludności, a fakt tego rodzaju 
dochodów wskazuje, że cudowne wa­
runki zdrowotne i wielka przestrzeń 
może pomreśeć większa ilość hktei. ża

dmycb wypoczynku i narzucić w- ten 
sposób właściwą linię poczynań go­
spodarczych. Rz uoliśmy w ięc hasto 
rozwoju uzdrowisk górskich. mając 
sprzynric rz enców w  bc~acBw!e gór w  
krajobrazie i klimacie. Rozpoczęła się 
akcja eksptoa to wanta totemu dla ce­
lów  uzdrowiskowych j letniskowych.

W s z y s tk ie  c zy n n ik i s ta n ę ły  do pracy 
dla H u c u ls zc z y zn y .

Wspólnie z gen. Kasprzyckim — mó- 
wfc dalej p. Wojewoda —  doszliśmy 
do przeświadczenia, że aparat admini­
stracyjny jest zbyt sztywny, biurokra­
tyczny, aby sprostać zagadnieniom. 
Organizacje społeczne dokonały już 
wiem rzeczy, stotących na Unii akcji 
dda Huculszczyzny. Należy skoordyno­
wać wysiłki rozprószone zmobilizo­
wać do pracy siły nie wykorzystań*. 
Jert ich wiele. Stad myśl o Towarzy­

stwie Przyjaciół huculszczyzny. Bę­
dzie to praca zdecydowanie państwo- 
wo-twórcza. Trzeba związać Hucul- 
szczyznę raz na zawsze silnymi węzła 
mi z Rzeczpospolitą, aby przynależ­
ność do Państwa Polskiego stała 9łę 
ludności huculskiej, która zachowa 1 
mowę twoją i kulturę i obyczaje, orga 
uiczną potrzebą. Do pracy tej stanęły, 
jak widzimy z przebiegu ostatniego 
zebrania w Warszawie wszystkie czyn

niki, a w ięc: sfery rządowe, świat nau 
kowy, najpoważniejsi lekarze, świał 
sportowy i in.

Rada nadzorcza i zarząd główny To­
warzystwa pracować będą w  W arsza­
wie. W  Stanisławowie działać będzie 
autonomiczna ekspozytura, z  inicjaty­
wą terenową i realizacją projektów. Za 
pal do pracy i program działania dla 
huculszczyzny są bardzo duże. Jak w i­
dać było z przetćegu oDrad warszaw­
skich —  zakończył p. W ojewoda —  nai 
poważniejsze czynniki zainteresowały 
się Hu^ulsiu^yiną. Kto raz zagłęb5! się 
w  cudowny górski krajobraz Hucul­
szczyzny —  ten zobaczyć go  chce raz 
drugi, trzeci i dziesiąty, ten go poko­
chał. A  każda rzecz, która się z tego 
uczucia rodzi jest sobie piękna i dohn

Now e k s zta łty  w spółżycia 
dwóch autcch o n ó w .

Akcja ta pokrywa się w  zupełności ? 
politycznemi potrzebami kraju. Lud­
ność górska w  zetkmęciu z przyby­
szem z różnych stron Polski, niosącym 
środki do żyd a  i kultury, zmieniła się i 
zmienia w  swem nastawianiu. Idea 
Współpracy i współżycia dwóch auto­
chtonów naszej ziemi. orzybierŁ 
kształty realne. Stosunek do Państwa 
droga naturalnej ewolucji przeobrazi 
się gruntowinie. Temi biegow i rzeczy 
nie przeciwstawi sie ża dna demagogi­
czna akcja. Dobrobyt w  kraiu w iecz­
nej biedy bedde mieć silniejszą w ym o­
wę, aniżeli frazesy fa łszywych aposto­
łów  takiej czy innej agitacji. Program  
akcjf uzyskał aprobatę centralnych 
władz Państwa. Przystępujemy da rea 
lizacji dużego programu.

Huculszczyzna dziś test w  Polsce 
szeroko znana. Szmat gór między Cre 
remoszem Białym i Bystrzyca nadwór 
ułańską a granica czeską i do'nym Pru 
tern —  to część Karpat o Cudownym 
leczniczym klimacie. Letnicy, sportow 
cy i turyści zwiedzają licznie tę część 
kraju, która zaznaczyła p r z y  w in  ^ n u ­

do idei Niepodległości Polski, dając 
Lenny zastęip do Żelaznej Karpackiej 
B-yaaJfc’ Legionów. (Wschód.)

Ttyhowli" w  Rynłra a przed prwdsteiwir- 
nieiT* przy kasie Teatru Rozmaitości

W sobotę teart Rozmaitości nieczynny z 
powrwtp Wigihi.

— Świąteczne iOp°ludnlówki w Teatr* 
Miejskich Ieatr WUlkf we wtorek 26 gru 
dnia sra o godz. 330 oopoi .J^rłulein Do­
ktor44 Jerzego Tepy. Crny najniższe.

Teatr Rozmaitości we wtor-k 26 grudnD 
o godz. 3.30 popoł. gra komedje W. Raorta 
„Waterloo*. __

— Cotosscum. Dziś po raz ostatni ode­
grana zostanie na scenie „Colosseura" we­
soła rewja. p. t.: Jióg obfitości*' w wyko­
naniu doborowego zespołu rewjowego „We 
soły murzyn*4 ood k-er. lit. ar| Ret-Rena 
oraz tum p. t.: „Królewski kochanek” . Po­
czątek I. seansu filmowego o godz. 4-tei.
1-szej rewii o godz. 5*30. ostatniej rewii 
o godz. 9-tej. W przygotowaniu wielka 
premiera świąteczna P. t.: JL>T~ak i pod
choinka".  o---

— Sekretariat Wojewódzki BBWR. we 
Lwowie komunikuje, że w okresie świątecz 
nym biura Sekretariatu będą miały przer­
wę w urzędowaniu od dnia 23 do 27 grud­
nia włącznie (PAT).

— Z ł  nwarzystwa Przylaclól Sztuk 
Pięknych. (Omach Muzeum Przemysłowe­
go. wejście od ul. Dzleduszycklch L 1) 
W  ubiegła niedziele odbyło sie w  salach 
Towarzystwa doroczne losowanie dziel 
sztuki międzv czlcmkóy’ Towarzystwa. Wy 
losowano następujące nazwiska: inż. Ale- 
ksandrou^cz. St. hr. Borkowska Stella dr. 
Borowiec, inż. Buchowiećki. Czechowicz 
Henryka, dr. Fis ter dyr. Fllasiewicz. prof. 
Oojewski radca Getter. _ dr. Ooldberg. 
architekt Gruza Heclit. inż. Hornung. dr. 
Konopacki A., dr. Kowalewski, dyr. Ko­
złowski. dr. Kreips. prof. Kucharski dr. 
f^ch mgr. Piskorz, dyr. Postenski. inż. 
Stołtytfsiki inż Strzygn^-ski. gen. Wysock'. 
dr. Zelewiski Zygmnnt. Wyżel wymienieni

i T?®-3 każdei chwili odebrać w Sekretarla- 
cle wygrane obrazy. Wystawa ..Gwłazdko

wa‘\ obejmująca wystawę zespołu Lwow­
skich Grałiików. zbiorowe piać* K ssaka. 
Nowotnowei. Pieniążki i Wodzicklei. *ulon 
o^ólnj, artystów lwowskich oraz klUmy. 
o warta jest codziennie od godr 10-tej do 
15-tej popił Przy wystawie urządzono du. 
ży saJon sprzedaży, gdzie po ba*dzo nt^cich 
cenach można nabyć oryginalne obrazy 
"wbiłrych artystów.

— Walne Zebranie członków Związku 
Obrońców Lwowa z listopada 1918 r. odbe 
dz»e sie dnia 22 grudnia b.i . o godz 17.30 
w  sali Instytutu Technologicznego przy ul- 
Boularda 5.

— Gwiazdka w Zjednoczeniu ChrzeSć. 
Związków Ziwodowych we Lwowie, ul. 
Gródecką 1. 2b..Dzięki ofiarności as. prof. 
dr. Szczepana Szvde!sk1ego pojedynczych 
chrzęść. Związków zawodowyrh. zjedno­
czonych w Domu Katolickim oraz prez. 110 
ftingera. kilkadziesiąt najuboższych dzieci 
bezrobotnych członków otrzyma na gwiax. 
dkę w  niedziele 24 grudnia b j- . o g. 11-e] 
przedpołudniem ciepła odz<eż. oraz wore­
czki rc słodyczami. Zarządy Związków z* - 
chcą zawiadomić o tem interesowanych 
członków.

— Bank Gospodarstwa Krajowego Od­
dział we I wowie zamiast rozsyłania ży­
czeń świątecznych i noworocznych złoży! 
zł. 50 na rzecz Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej we Lwowie na 
czesne.

W  ADMINISTRACJI NASZEJ 
ZŁOŻYLI:

W zamian życzeń świątecznych złoży* 
dla najbiedniejszych. Komendant P P. m. 
Lwowa nadkomis- Lrhardt Franc‘szek 10 
zl., Kier. Wydziału śl. Komis. Mika Wa­
cław 5 zł., Oficerowie Wydziału śl. P. P. 
w. Lwowa 10 zł..
Inż Jan Wójcicki zamiast życzeń śwfatecz 

nych składa: na 2-akład Braci Albertynów 
zł. 10 na Zakład Sióstr Albertynek zł 10. 
na Bratnia Pomoc Politechniki (na kuchnie 
dla niezamożnych Studentów) z?. 10, na Ra

diO-Chorym zł. 10. na RadiO-Dzleciom zł. 
10.

Na wdowy i sieroty no Legionistach za­
miast życzeń świątecznych dr. Bronisław 
Wojciechowski zł. 50. 249!

 o------

—  Promocja p. Józefy Mękarskie. 
na doktora filozofii odbędzie się w  auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierza w  ^obo 
tę. dnia 23 grudnia b. r. o godz. 12 w 
południe.

— — O---
R. Drżała poleca kołdry, materace, 

przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. —  Chorążczyzna I. 5. obok kina 
„Apollo". 1634

Z a  1 Z ł .  -  100
gramów znakomitej wody kołoóskiej kwia. 
towej o trwałym i przyjemnym -/-apacht 
perfumerie S FEDER. Sykstuska 7 i Ko. 

pernika 15a.

Bank d rze w n y o kapitale 
zakła do w ym  w  sumie 

1 mil ona dolarów .
Jak informują Agencję Wschód, pro 

jcktawane powołanie do życie banku 
<Jrzewnego ma szansę realizacji. Bank 
drzrwny powstać nia w  Wilnie, a jego 
kapitał zakładowy wyn:eść tna 1 mii- 
Ijoo dolarów w  złocie. Zadan-em ban­
ita drzewnego będzie ffiansowaine pro 
dukaji i eksportu drzewa. DraiaJność 
biwiku ma być narazie ograniczana do 
ziem północno- wschodnich.
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$w«ta w górsch. Zebranie obywatelskie B. B. W. R.
w  Dzielnicy V I .

P"lskie owarzystwo Tatrzańska. — Od- 
dział we Lwowie koto u rak uje swym człon, 
kom. *e założyło w  mieiscowoSu Sokole 
nad Sanem koło Usirzyk Doln.yCh (stacia 
kolejowa Ustrzyki albo p. o. Ustianowa)
stacje turystyczna we dworze p. Brandv. 
sowej.

Sokole położone w  prześlicznej okolicy 
'Zachodnie Bieszczady! posiada doskonałe 
tereny narciarskie. położone ofcoło 700 m. 
p. p. morze, które nadaia sle zarówno dla 
początkujących, lak i dla warownych nar- 
ciarry.

Wycieczki dłuższe na połoninę Wetllń- 
ska. 1253 m.. połoninę Caryńską 1277 m.. 
Rawkę 1303 m. i Ł d.
Członkowie R T. T. płaca za nocleg 
1'50 zł., za całe utrzymani* 4 zł. Podajac 
powjżrzc Jo wiadomości swych członków, 
P T. T. zwraca uwagę na te nowozjozo 
na stację turystyczna, która specjalnie te­
raz w oKres.e ferii świątecznych i szkol­
nych jest dokonałem miejscem gdzie nr>z_ 
na spędzać czas. zdała od gwa^u wielkich 
miast i uzdrowisk W razie zgf >szeni_ sie 
większej :łoścj uczestników ren el.iu jacy cli 
na spedzen'e w Sokołem kliku lub kilku,
nasti- <tm. Sekcja Narciarska u. L. P. T. T
zorgaidzuje ra*n kurs narciarski, wysytaiac 
swego instruktora.

Wszelkich mformacji w tej strawie u- 
dziela biuro O. L. P. T. T .  nl Akadem5- 
cka 23. parter wiedzy rodr 11— 13 i 18—20. 
e’ 30—01.

W ok-esie świątecznym od 24 do 26 bm. 
organizuje Sekcja Narciarska O. L. P T T,
a! wwcieczke w  dolinę Oporu w dniu 24
b. m.: do Skolego. Wysuk5ch Wierch I Tro.. 
ścian: b) wycieczkę ze Sławska wzez 
Wysoki Wierch. Czarna Wygodę, powrót 
dr Lwowa; c) dla pozostających we Lwo­
wie Sekcja Narciarska zorganizuje szereg 
wycieczek w okolice Lwowa,

fflanouTnk prezesa 
teby UfcizilBczsn Siolecznych.
Jak się dowiadujemy. w  tłniach naj­

bliższych podpisana ma być nomina­
cja b. W iremwistra Opieki Społecznej 
i b. W Icem ntełra Skarbu p. Kazimie­
rza Rożnowskiego na stanowisko pre­
zesa Izby Ubezpieczeń Społecznych, 
powstającej w  związku z wejściem w  
życie ustawy o  scaieriu ubezpieczeń 
społecznych.

Audycja M n ta rzn a  dla AmeryHh
Zacuęcooe nadzwyozajnem pcrrję- 

cietn. którego doznała w  Stanach Zje- 
dinouzoftych ostatnia transmisja radio­
wa z W arszawy, Polsk ę Radao organi 
zuie dn-a 25 grudnia o godz. 22*11 spe­
cjalną audvoję świąteczną dla Ameryki, 
oraz wyohodiźtwa polskiego za  Oce­
anem. Audycja ta, która będzie trans­
mitowana przez niema’ wszystkie roz­
głośnie amerykańskie oraz przez wszy 
s tke  rozgłośnie krajowe, składać się 
będzie z krótkiego przemówienia w  ję­
zyku angielskim do społeczeństwa 
amerykańskiego, z przemówienia w  
języku polskim do Potanji amerykań- 
skiej“ . z  angielskiego pozdrowienia 
dziecka polskiego pod adresem dzieci 
amerykańskich, oraj? z  pozdrowienia, 
wypow  odzianego przez to samo dzie­
cko w  iezyku polskim. Audycję zakoń­
czy  tradycyjna kolenda polska.

Zgon orof. Pawia RIchera.
W  Paryżu zmarł prof. Paw eł Richer, 

crłonek Lnstj fcutu l Akademii Me­
dycyny. Prof. Richer. urodzony w  ro­
ku 1849 był uczniem Charcota w  dzie­
dzinie badań ki nicznych systemu ner­
wowego i z zapa*em kontynuował pra 
oe sw oego  mistrza. Prof. Richer, nic 
tylko zasłynął w  świec.e naukowym, 
.inko w ielki neurolog, ale znany był te'. 
jako utalentowany rzeźbiarz i twórca 
posągów, Gharcot‘a, Pas-tcnr‘a, Ar- 
Ioin-ga i t. d.

Samolot i  drzawa.
Pod kienowrrrowem sowicck.ego In 

stytu-tn Badań Naukowych w  dziedzi­
nie aeronautyki wykonywany jest obe­
cnie samolot „Amfil a1': na 7 osób. zbu 
dodany wyłączanie z  drzewa, będzie 
oii móal strtowoć, ładować i zarzucać 
kotwicę na lądcie na wodzie i na ziemi 
pnkryite.i śme-gieih.

 E

Z inicjatywy Koła BBW R. Dzielnicy 
1 VI m. Lwowa, odbyło się w  d/niu 20

grudnia w san Z. Z. M. przy ul. Za 
dwórzańskicj 47 zebrane Obywatel­
skie, baiidizo licznie leprczemcwane 
przei. członków Koła zarme-szkalych w 
obręby tej D z e ’nicy.

Na zebraniu obecni byli prezes Rady 
Grodzkiej TiRWTŁ. wiceprezydent m b 
sta puse! dr. Zdzi law Stroński. dr. No 
wak - Przygodzki wiceprezes Rady 
Grodzkiej BBW R. i inż. H. Czerwińsk 
sckietarr? Rady Grodzkiej.

Referat pod tytułem ..Dłaazcgo trze­
ba zinjięiąić Konstytucję “ wygłosił czla  
uek zarządu Keta p. Zygmunt Kiszka, 
omawiając zasado cze cechy Komdytu- 
'Cjf z 17 marca i jej zgubne sktfkf w  o- 
kresie do przewrotu majowego w  roku 
1926, następnie zad fayę rządów ponia- 
jowych i tezy nov e i Krosty tu ca.

Przed Trybunałem SąJu karnego 
rozpoczęła się wczorai rozprawa prze­
ciwko Kazimierzowi Ciećkicwiczowi, 
byłemu naczelnikowi Irfeiskiei Straży 
pożarnej oska-t^nemu o nadużycia z 
chęci zysku.

Rozprawę prowadzi s. o. dr. Dwo- 
rzak. jako wotanci zas adają s. o. T j2- 
til i dr. Szulisławski, oskarża prok. dr. 
Zakrzewski, broni dT. Aleksandrowicz.

AK T  OSKARŻENIA

zarzuca osk Ciećkiewiczow naduży­
cie w ładcy z  chęci zysku. Mianowic e 
w  r. 1926 m*?sło zakupiło w dywizjo­
nie samochodowym auio ciężarowe 
marki Packardi n* cenv 600 zł. i moto­
cyk l Iodjun za 250 zł.

Przedmioty te przejął oskarżony ja­
ko swoja własność i sprzedał auro Jó­
zefowi Hoffmanów i za. 400 dolarów, Na 
stępnie sprzedał Hoffmanowi dwie opo­
ny automobilowe za 200 z?, również 
własność miasta.

Da.ej zarzuca akt oskarżenia Cieć- 
kiew iczowi. że od szeregu lat używał 
strażaków do obsługi własnych auto- 
mobdi przez co zaniedbywali twoje 
ohowiązki służbowe. Dalej sprzeda­
wał stare buty strażackie a uzyskane 
za to cien.ądze obracał na własne r » -  
trzebyi Zkolei akt oskarżenia zarzu­
ca oskai zonemu, że uży wa t pojazdów 
magistrackich na własne potrzeby, da 
lej rozporządzał się wodą wodociągo­
w ą i pewnemu. właścicielowi cegielń■ 
dostarczał przez dwc tygodnie wody 
beczkowozami Straży pożarnej. Wkoń 
cu zairzuca akt oskarżenia Ciećkicwi- 
czowi, że w  warsztatach magistrac­
kich kazał naprawiać swoje prywatne 
samocliody używając materiałów gmin­
nych. używał do przewozu materła-

P. Minister Poczt ! Telegraiów , płk< 
Kaliński, w  swojem ostatniem expose 
wspomniał nr. fn.; iż prawdopodobnie 
jeszcze przed nowym rokiem spodzie­
wać się można wzrostu radjoabonen- 
tów  polskich do liczby ,300.000.

Liczba ta z  wszelka pewnością zosta 
me osiągnięta, a nawet wkrótce i prze­
kroczona, gdyż w  ostatnich czasach 
daje się zauważyć, niemal powszech­
nie. ped szerokich sfer w  k erunku ra­
diofonii. Składają się na to przećcwszy 
stkiem łrzy przyczyny; kryzys, który 
uniedostęrmła szerokim sferom bezpo­
średnie obcowanie z  muzyka z estra­
dą i ze  sceną, bardzo MTsoki poziom 
programów nądjowych i znaczne ich 

J tmozmałc^me, UTeszcte npryystęwi 'enfe

Po refcrac;e wywiązała s ę  dysku­
sja. poczem obocn- uohwaW jedew-
myśki''e następującą rezoJncje-

1) Obywatele D/.cincy Vi m. Lw o­
wa —  zobrani na zgroimadzcnt" obywt, 
tęlskem w  dniu 20 gfndwa 1^3 r, —  
uchwalają sordarnie zaofaaować u- 
sług w  sprawię konieczności zmiany 
Konstytucji —  przez stosowne uświa- 
uaim'an'e swoich krewnvch • znajo- 
mych — jakoteż tych wszysłik-ch. z 
którymi sty^kają się co-dz^nnie przy 
warsziace svrej pracy zawodowej.

tl. Wyrażają hołd i  najwyższe po­
dziękowanie Pierwszemu MairszatKou 
Józefowi i Jego Rządowi za dotycbcza 
sowa działalność polityczną, gospodar 
czą i za skircczną watkę ze Swiato-

łów  do własnej budowy pojazdów ma 
gis tkackich, a wkońcu przyjmował ro­
boty, jak odczyszczanie kościołów, a 
uzyskane za to pieniądze obracał na 
własne potrzeby.

PRZESŁUCHANIE OSKARŻONEGO.

Oskarżony 53-letini mężczyzna silnej 
budowy ciała nieprzyzua.ic sie do wi­
ny. Samochód ciężarowy kupił za w ła­
sne pieniądze, o czein wiedział prezy­
dent Neumann. Autu jego naprawiali 

strażacy z własnego popędu za co on 
im płacił drobne napiwkk Nieprawdą 
jest również, jakoby spi zedawal opo­
ny miejsKie. Dpon tych, jako niezupeł­
nie niezdatn vch do użytku używali 
slrażacy do rozmaitych potrzeb. Kwo­
ty uzysttaue ze sprzedaży starego obu­
wia użył na rozmaite Potrzeby Straży 
nie objęte prcl minarzem i dlatego po­
zy cyj tych nie ksiażkował. Oskarżony 
przeczy również ihKOby trzym ał w  
garażach Straży własny samochód. Po 
siada] samochód Jeszcze przed wojną i 
za wiedzą władz przełożonych trzy­
mał w garażu magistrackim me używa 
..ąc natom ast aaii bczyny, ani żadnych 
smaró\v Straży.

Zkolei przęsłu cl ia*f o kiilku świadków, 
•u. m. świadka DysJasa. garażoimistrza 
w straży, który zieenawał bez przy sie 
K'. Świadek ów  Iwiierdzłł że przy au­
tach naczelnika czyniono tyiK0 mało- 
wartoścwwe poprawki, a co do uży­
wania strażaków, iaKo szoferów ftik* 
lów ek  naczelnika, świadek zeizńał, że 
stra*acy ol sami mfibfealj s.ie o> to po­
boczne zajęce. g d e i procent z
dochodów.

Na tom o godz 4.30 odroczono roz- 
iirawę do dziś godz; 9 rano.

szerokim masom nabywania komple­
tów detefonowyuh Po cenie zniżanej i 
rozłożonej na 12 rat miesięcznych.

N ajw yższą  liczbę abonentów 320.798 
osiągnęło Polskie Radio dnia 1 marca 
1932 r. Najniższa przypadła w  dniu 1 
’>azdziernika b. r. pftczeir nastąpiła 
stopaiśowa ponrawa, wyrażająca się 
liczbą 293.012 abonentów w dniu 1 
grudnia.

DARMO
piękne 1 cenne uDomlrk. dostaje ka*dv 

knpnJa<-v w  perfumeriach 
& F E IV f  R A

Lwów. Svkstuska 7 i Koperujka 15? ,
Kto w to wątpi rr.czi "sle przekonać. *

Akt ^ społeczna i dobroczynna 
d a Zakładu ciemnych.

Na terenre Zakładu cemnycb pro­
wadzi od kilku miesięcy swą działal­
ność Koło opitkuficze nad dziatwa Za ’ 
kładu ciemnych. Powstaio ono z inii- 
cja ‘.yw y własnej szkoły j obcrtiue JuA 
szereg Kół rodziie:ei!skkJ! które, jako 
członkowie Koła opiekuńczego, udzie- 
łają pomocy materialnej mewidomei 
dziatwie. Stns">nki finansowe Zakładu 
ciemnych, który omścz -n*trnatu dla 
5C dreci, prowadzi szkolę powsze-bna 
dla ciemnych, koszykarską, szczotkar- 
shą i muzycznn-organ-bfowską. sn bar 
dzo oięźkie To też K do opiekuńczo 
t»'»d'ięło się akc»i dożywiania oraz za­
opatrzenia w We rżnę i odzież tej Wed 
ne; dziatwy Z okazj św ’at Bożego Na 
rotlzenria zwraca sle KoW to do społe­
czeństwa o Pomoc. Datki w  naturze 
i w gotówce składać można w la k i a- 
d;ę'e cłeWhych, ul. św. Zof:i 31. lub też 
ur, konto Koła opiekuńczego w  M.K.O. 
vtc Lw ow ie Nr. 897 (W  schód 1

Wiadomości z  m as a.
USILO W ANE W ŁAM AN IE  DO SAD lf 

GRODZKIEGO.

Do gmachu Sądu iccdzkiego mit i- 
••kiego, lir es^cząocgo się przy u! Ka- 
zfmierzowsk ei usiłowali dosłac się u- 
1,'Uglcj nocy złodzeje. Spłoszeni przez 
dozorcę Sawickiego zb cgh prze/ 
okito.

ZAM ACH MORDEKC7Y W  KO­
M ISARIAC IE  POLICJI.

Dwaj znani kieszonkowcy Dominik 
Clicma'1'u, zam. przy n£ Strzeiectim  
14, i Manap łfefi:e!. żarn. przy ul. Ko- 
tlarslcei 5. zoskalj wczorą* prz.vlrz.v- 
maitti t >rzez nad kom. P. P. P c lrego  ' 
nrzędiirJca O. Petclkp na goracjrm u- 
Uizynkii kradz;cźy w  tram Aw i Iin.fi . V  
Przesbscłdwany w kłnisairjdbie P. P. 
Mcideł usiłował orzclrć znienacka °-zty 
Jeleni nrzedn ka PeieJke. roniąc- go w  
u kolce obojczyka. Hekłe? stanic przed 
sądem, oskarżony n:etv!ko o Trazlzież. 
lecz fakie o usdowaue morderstwo. 
Urzędnika T V e ’kę. nrzewiez:ono na Po 
gotoońe ratunkowe,

W Ł A M Y W A C 7  W  RFK\CH KO M I­
SARZA P. P.

Kierownik V  Konrsarjatu P. P  kom. 
Aftowicz. Przechodząc wczoraj uli­
cą 3 -go Maja, przytrzymał na srorą- 
dj iii uczynku włamania dc magazynu 
Jemp elektrycznych D. Franzcsa vnn- 
itcgo złodzieja z Kiepurów a Edward? 
Machnickiego.

SAMOCHÓD PO TR AC IŁ  S TA ­
RUSZKĘ.

Wczoraj rano na ul. Krakowskicl 
auto osobowe najechało na 60-łetma 
N. Zawalkiewiczowa. Szofer z.b egl 
wraz 7. autem. Ranną staruszkę zaopa­
trzył lekarz Pogotowia j odwiózł in 
do szpitala powszechnego.

DONIESIENIE O OSZUSTW ACH.

Do Wydyiałit śledczego P. P. wnfy 
nęly wczoraj dwa doniesienia o oszu­
stwach. Francuską fabryka wyrobów 
optycznych B a%  C. Frores oskarża 
-nverr> zastępcę na Mafonolskc M 
Rechtera, zam. przy u!. Tkackie' v> 
oszustwo na 6.700 fr., a kup:ec Pinim 
Rnwer, ram. przy ul. Siwińskiego 1 
oskarżył Berischn W dnstrcka o  sprz- 
niewłerzenie 12000 zł.

DALSZE W ł AMANTA DO GRODÓW 
NA CMENTARZU ŁYCZAKOWSKIM

Nieznani narazie sprawcy włam. -1 
się 7-nAw ubięgłęj, irocy do grobćw- r#> 
dżin AmeńsłoTch, Haglerówjj KaliiisHt ' 
i Ijfbrotów na cmentarzu Łyczaków - 
skin- Złodzieje poodwaktli kamień e. 
rozb li trunary j ngrabti zwłoki ze zh> 
♦łeb zębów. Na grobowcu rodzny Za. 
leskich znaleziono ślady trs tmyaoegd 
włamania: złodzieje wldocmie zoslałf 
s n ło w o f i zbiegli

 o— —

w jtu k;'-yzj’ sem.
— o

Z SALT SADOWEJ.

B. komendant Straży pożarnej
o s k a rżo n y  o n a d u ży c ia .

Poważny przyrost abonentów radiowych
w Polsce.
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PRACY O B Y W A T E L S K IE J
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Sobie samej na gwiazdkę.
Oni śwlątecz-ne, powtarzające się do 

rocznie, jak Wigilja lub Nowy Rok, są 
momentami, w  których myś] zwykła 
odbiegać od coćze im ego  toku życU  i 
czynić choćby pobieżny i dorywczy 
■iiians za miniony okres.

Nie jest on zazwyczaj wesoły. Boże 
Narodzenie uchodzi wprawdzie w ogól 
net oicjahiej opinji, za na radośniejsze 
święto w roku, ale w  głębi duszy 
każdy chyba przyzna, iż W igilja dla 
wciu, bardzo wielu ludzi staje się ' 
dmem smutniejszym od całego różań­
ca szarych, obojętnych dm pracy. Gdy­
by zw ażyć ciężar łez wylanych w  tym 
dniu przez wszystkich nieszczęśli­
wych, wydziedziczonych przez tycie, 
metytko materialnie, ale i moralne: 
nędzarzy, chorych, opuszczonych, po­
zbawionych rodziny, opłakujących stra 
tę swych blislóoh. cierpiących z powo­
du wewnętrznej rozterki, lub domo­
wych niesnasek i rozdźwieków, —  sza 
la ta zaciążyłaby mocno nad nastro­
jem tego wesołego święta...

Wśród tych. którzy dzśś plączą, nie­
zawodnie najwięcej naliczylibyśmy 
kobiet —  j to ne-tylko dlatego, że ko­
bieta łatwiej re-aguę łzami na przykre 
wrażenia. Jest ona jednak subtelniejszą 
od m ężczyzny w odczuwaniu dotyka­
jących ją przykrości, bardziej za zw y­
czaj niż orj potrzebuje ciepła rodzinne­
go, a przytem i to iest może przyczy­
na najważniejsza —  bierniej zachowuje 
się wobec losu, raczej oczekuje, niż 
sama działa. Obdarzona wprawdzie 
wielką siłą żywotną i zadziwiającą nie 
raz zdolnością trwam a i w ytrw an a  w  
najtrudniejszych warunkach, w tedy 
gdy mężczyzna załamuje się duchowo 
— rzadko jednak zdobywa się kobieta 
na to by powziąć nowy program ży ­
ciowy, wypowiedzieć swemu losowi 
wojnę, zdobywać życie, a nie czekać, 
co ono samo przyniesie.

I dlatego, gdy przyjdzie taki uroczy­
sty dzień, pokrzywdzona przez życ  e 
istota podświadomie niejako oczekuje 
od niego... podarku wigilijnego. Czyni 
przegląd min onego okresu i zatruwa 
sobie radość „najweselszego dnia w  
roku'* świadomością, że me przynosi 
jej żadnej korzystnej zmiany, albo, że 
nawet zaznaczył się szeregiem smut­
ków i n epowodzeń. Myśli takie na- 
w.cdzają n.eiyiko osooy sentymental­
ne, mesamodj.ieine. Lub wiele od życia 
wymagające. Dręczy się niemi tak sa­
mo często i kob eta, będąca pemyin, 
na wiasnych nogach stojącym człowie 
kmin.

Jeżeli przykre takie rozważania, mi­
mo woli nasuwające się nam w  dzień 
wig luny, są prawie ti.eunifcnione —  
czy nie inoznaby jednak, nadaę im in­
nego kierunn.u, ażeby moment ten li­
czy nić nictyiku mniej przykrym, aie i 
wyciągnąć zeń jakiś pożytek? N.eza- 
wounie aa to by się to uczynić.

P rŁedewszystkiem —  nie należy pa­
trzeć aa swoje ż y c e  pod ciasnym, o- 
iob.stym kątem widzem a. Rewi.z,a 
swego stosunku do rodźmy, osóib zw ią 
zanych z nami węzłami przyjaźni, ko- 
iożeńsiwa, czy choćby interesu, rachu­
nek sumień a wobec swych obowiąz­
ków. zawouowych czy  społecznych — 
tozsw.etli nam wicie w  naszem życiu, 
wskaże nie.cdnokrotnie własna winę, 
.utka pociągnę.a za sobą przykre następ 
stwa, w ytyczy czasem nową drogę, 
którą iść najeży, otworzy okienko na- 
dz eji szczęśliwej zmiany. A  nadzieja 
jest wrog em smutku i nie pozostawia 
dlań miejsca.

W  reformie witfijnyd, rozmyślań 
można póość jeszcze dalej. Ten nieokre 
Sl,ony bliżej upragniony podarek w-igifcj
ny, jak ego oczekujemy podświaaomie 
od losu. możemy sobie ofiarować sa­
me. Sporządźmy budżet moralny na 
przyszłość na podstawie przeglądy na 
szych zdolności, dążeń, możliwości ży  
ciowych i zdajmy sobie sprawę, com o 
żerny uczynić, by podnieść swą wła­

sną wartość osobistą, swe walory, za 
sługi —  by pójść w  życiu o krok dalej. 
Może to będzie zamierzenie nabycia 
nowej umiejętności, albo pozbyde s:ę 
jakiej starej wady. stworzenie jakie­
goś dzieła w dziedzinie naszej pracy, 
może myśl* zbudowania nowej placów 
ki społecznej, lub działania na pewnym

Obrazki
W  zacisznym p o k o j u  pionie jasno o- 

świetloma choitka. Rozlegają się tony 
staropolskiej kalendy „W  zrobie leży“ . 
W okół choinki skupiona cała rodzina 
Błyszcza radością oczy dziecinne, pa­
trząc w  świecące cacka, złocone orze­
chy, ow  nięte w  stan olę czekoladki i 
cukierki. Okrzyk jednak zachwytu roz 
lega się gdy mamusia dobywa z pod 
drzewka podarki. —  Oto koń na bie­
gunach, szczyt marzeń małego Zbysia, 
oto lalka z  śhcznemi kręconemi loczka 
m , przedmiot stałych tęsknot Hanecz 
ki, oto narty unrasntone starszego Tur 
ka.

Zaspokojone pragnienia dziecięce, 
radościa wezbrane serduszka: tulą się 
jasne główki do ojca' i maik:-, a rodzice 
przeżywają również chwflle szczęścia 
że mogił dzieciom swym dać moment 
radości.

* • *

Swieti ca Z. P. O. K. w  miasteczku X., 
gwarem głosów dziecięcych zapełnio­
na po brzegi. Są mniejsze i większe, o 
główkach jasnych i ciemnych, odfljane 
czysto lecz ubogo, o oczach dziwnie 
nietfednokro nie smutnych.

- .„C zy  wiesz —  rozlega sie szopt 
dwu dziewczynek w  kąciku —  że to 
jest jutro w g ilja ". .,Tak„ tamtego roku 
było u nas tak wesoło" —  odpowiada 
druga —  „tatuś miał prace i maełiśmy 
drzewko, a nawet dostałam ciepłe bu­
ciki, a dz ś‘ ‘... I dwie łezk; błyszczą w  
oczach dziecka.

Rozlega się donośny, dźw ięczny 
glos dzwonka coraz Wriej. coraz bliżej
—  wres-zcc otwierają sie drzwi są­
siedniego pokoju. Zwracają się w  tam­
tą stronę oczy zebranych dzieci mil­
knie gwar, zdumienie maluje s:e  w  o- 
czjach, bo oto niby za dotknięciem róż  
diki czarodziejskiej w  sąsieduin potoo 
ju stoi chonka, ośwtottona różnokoto- 
rowemi świeczkami, obwieszona słody 
czarni, a obok chośnka dwu aniołów z  
śnieźuolTalemi skrzydłami, przed nie­
mi zaś duże kosze netoe pakiecików.

Aniołowie uprzejm e zaoraszają dzie 
ci do pokorni, w  którym stoi choinka.
Z drżącetni serduszkami wchodzą. 
Rozlega się śpiew „W  żłobie leży. 
któż pobeży".

Przebrzmiała kolenda. uciszyło się w  
sałi i jedno Po drugiem z ust aniołków 
padaj'ą nazwiska dzieci które podcho­
dzą do anto!ów i wracają potem nio­
sąc w  rękach pakieetki, Rozwbaią je 
ciekawie i oto co w  nich znajdują —  to 
rękawiczki, tamto ciepły szalik, inne 
pońozoszk lub sukienkę, inne znowu i 
buciki —  a Prócz togo cukierki, jabł­
ka, figi itp.

Rozgwarem  napełnia sie znów sala, 
w  smutnych oczach driec' błyskają o- 
gniki radości. Zdziwienie ich nłema gra 
nic. że właśrre każde dostało to. czego 
najwięcej po rzebowato i nragnęło, — 
nie pamiętają, iak to przed :akimś cza­
sem kierowniczka ś w ie c c y  w  swobo­
dnej pogawędce dowiadywała się o »ch 
potrzebach.

Cichutko głos dzwonka przerywa 
gwar, aniołowie zaczynają nucić ko- 
lende „W  dzień Bożego Narodzenia"
— podchwytują melodie zebrane

terenie, może tylko jednorazowe doko­
nanie dobrego czynu.

Na razie podareg taki będzie tylko 
obietnicą — w  rok później oieszyć się 
będziemy jego reauzacią. Jeżeli poda­
rek tego rodzaju istotnie oa siebie o- 
trzymamy — dzień W igilii stanie się 
napewno jaśniejszym. Mich. Gr.

wigilijne.
dzieci i z ust ich dobywa się pełnego 
Przekonania głosem me'odija: „Radość 
wszelkiego stworzenia".

Serduszka ich przepełnione napra­
wdę radością, zapumnają choć na 
chwile o  troskach codziennych, o zi­
mnych mieszkaniach, o biedzie panują­
cej w  domu. I im w  dniu przedwtgi- 
1'jnym stworzono chwile radości.

• • •

Kuchnia Z. P. O, K. iak dobrze im 
znajoma, kuchnia w  której codziennie 
spoźywaią skromny lecz smaczny o- 
b ad —  niejednokrotnie ich jedyny po­
siłek całodzienny. Te same bielone 
ściany, te same stoły i ławy, 3 jednak 
nie tak samo sie dziś ty czują. Jakiś od: 
święfcny panuje nastrój śdany ozdobią 
ne gałązkami choiny, na stołach pou­
stawiane na płaskich fajansowych ta­
lerzach opłatki.

„P raw da, toż to dzisiaj dz-eń w ip tf. 
Jakże to dawne im sto wydaja te  oza- 
sy, gdy w  dzień ów  przy stole zasła­
nym sianem, nakrytym czystym obru­
sem spożywali w  gronto najbliższych 
Wieczerzę wigilijna. Smutek ich jakiś 
ogarnia, zadumą zasnuwa sie czoło —  
jednak n;e można żyć marzetitom. wra 
cają w ę c  do rzeczywistości.

Panie dyżurne podchodzą do niełi. 
dzieląc się opłatkiem składana życzenia 
—  czego... pracy, tak. Pracy 00; pra­
gną, może rok ten który za dmi ki*ka 
nadejdzie szczęśliwszym będzffe.

W  tem całkiem trespodzinme. ukiry. 
ty  gdzieś dotychczas i niewidzialny 
dlą zebranych patefon zaczyna grać 
mefodfę „W  żłobie leży". Podchwytu­
ją ją zebrani ? z  ust ich płynie nuta 
kołemdy. I  oni zapomnieli na chwile o 
codziennych troskach i smutkach.

0 9 0

Cicha, śniegiem otulona chata w iej­
ska. Chłodno w  izbie i ciemno akoś 
świeci lampka. Gospodyni krząta się 
po  izbie, ładząc „śwtotą w ieczerze". 
Skromna ona dz!ś. Hej. nie tak to drze 
wiej bywało, niema klusek z modern 
i makfem, niema różnych innych speoja 
łów. Ale Bogu dziękować i za to co 
jesti, bo oto opowiadał Jaśko, co na itr 
top z  wojska przyjechał iak naród 
biednie na św ecie, ot choćby w  tej A- 
meryce, z  której to t y k  dolarów przed 
tem ludzie przywozdi.

W szedł gospodarz, chojaka niosąc 
małego. R zu d ły  sćfe dziecka ubierać go 
łańcuchami, c o  to w  szkole ze słomek 
•i bibułki robić sie nauczyły. W y  doby 
fa matka pierniki przyntosioue z mia­
sta cukierków trochę w  kotonowych 
papierkach. A uajsrarszą Kasa. co to 
chodzi do świetlicy Z. P. O K., wycia 
ga rękawiczki dla Wałka i Maryśki, 
szaliki dfa Jaśka i oica zaś znowu śli­
cznie na kurs:e tkackim ZPOK. utka­
ną z lnu i wełny serwet? dla matki A 
Jasiek z  kuferka swego wydąga dla 
Kasi odznakę ZPOK., kupioną we L w o  
wie —  to ci jej* inne dłrewuchy zazdro 
ścić będą.

Zjedzona wfgttWna wieczerza, już 
..śwżaty" kręcą się pod powałą. Za czy 
imakiem, niema różnych innych specja 
ży “ , ciągną słano z  pod obrusa którym 
nakryty stół. W eselej jakoś i cflejpW

Książka o p rzyszłej woinie 
japońsko-sowieckiej.

Pod auspicjami genewskiej Umi mię 
dzyparlanientamęi ukazała się w  New  
Yorku, nakładem Smitha i Haasa. ksią 
żka pod tytułem „Jaki charakter mto- 
łaoy nowa wojna?" (est to praca zpto. 
rowa, napisana przez osiemmastu eks­
pertów wojskowych rozmajitych kra­
jów ; znajdujemy w aie i. między 10- 
nemj obszeroy rozdział o  ewentualnej 
woinie japońsko - sow:eckiej. O w oj­
nie tej wyrażają autorzy opinie nastę­
pującą:

Prędzej czy później, wojna między 
Japonsą a Związkiem Sowieckim jest 
Prawdopodobna. Najważniejsze ośrod­
ki życ ow e Z. S. S. R. nie są tak sken 
centrowane, jak w  Japonii; jest to fakt. 
mający bardzo duże znaczenie. Jeżeli 
sowieckim siłom napowietrznym uda 
się zniszczyć tytko cztery miasta ja- 
pońsłóe: Kobe, Osaka, Tokio \ Joko­
hama, położone wszystkie blisko sie­
bie, gdyż żadne z nich nie je^t oddato- 
ne więcej niż o sześć lub siedem go. 
dzin lotu od Wladywostoku, to stos 
pacierzowy Japoui będzie złamany 1 
nie mniej niż :eóng trzecia jej ludności 
zgnębiona.

Drugim, w  najwyższym stop.uiu nett 
ralgicznym, ośrodkiem Japonii jest ro­
dzina cesarska. Gdyby została zni­
szczona przez ra!d napowietrzny, krat 
zosłałby zdemorailizowany. a tiikc oto 
wątpi, iż atut ten zostałby z oewno* 
ścią należyce wyzyskany przez bol- 
szewików' — ludzi realnieli. W  zw ią­
zku z tem nie od rzeczy byłoby przy­
toczyć zdanie cudzoziemca, dobrze zna 
'ącego Japonię którv oświodicza/ł nie­
dawno. że gdyby rodzima cesarska bv 
ła zginęła Podczas u 'ęfkitgo trzęsienia 
ziemi przed dziesięciu la y . Japonia n;o  
w yszłaby z tej katastrofy oaiło. jako 
wielkie mocarstwo.

W  przeciwieństwie do stosunków ja­
pońskich Z. S. S. R. n?e jest narażony 
na tak wielkie niebezpieczeństwo. O- 
kręgi przemysłowe państwa Sowie/ów 
są rozrzucone na olbrzymiej przestrz® 
n! odseparowano o.j s ir re . F n w d a  ż »  
w  razie inwazji armja czerwaną nui- 
slafabr cofnąć sie datokn od wybrzeża 
mcrslrcgo. a.le dowóUztwo sowieckio 
zdążyłoby może prredtem wykonać 
wielki raid napowietrzmy na serce Ja­
pom* —  nawet gdatoę miało to koszto 
wać no-towę sowieckiej floty powietrz­
nej. Gra byłaby waiSa fakiei ofiary..

Zdaniem autorów, '.bolszcu !cy mieli­
by więc w  elkio szanse zaraz na po-, 
cząfku kampanii wojennej, gdyby dzia 
lali szybko i energicznie. Rozumieją lr 
doskonale w  Japooj: 1 generał A-tiki 
był mcwąipnwie zupełnie szczery — 
przynajmniej jeśli chodzi o okres naj­
bliższej przyszłość — gdy mówił że 
Japonia nie zamierza prowad/ó: woj­
ny z 7- S. ?. R.

Mniej więcej rok temu amerykań­
ski generał Gaves, który w  swoim, ero 
sie dowodził amerykańską ekspedycja 
w Syberii (po rewolucji rosyjskiej) • 
który może być uważany za. dobrego 
znawcę tych spraw, oświadczył, że ża 
den wojskowy japoński o zdrowych 
zmysłach nie będzie marzył o wojnie 
7. Sowietami, nie mając zapewnionego 
bezpośredniego poparc a ze strcmy kto 
regoś z zachodnich sąsiwdów Z.  S 
S. R. O. W .

Z a  1 Z ł .  -  100
gramów znakomitej wodv kolońakiej k\ua 
towej o trwatym i przyjemnym zat-achi, 
perfum;' i? ? FT.nĘR Sykstusks 7 i K'->. 

pemika ISa.

w izbie; jeszcze froebę a pójdą na P a ­
sterkę, by godnie zakończyć ten „św ię 
ty wieczór".

Z gwiazdką be^eemską wstąpiła i 
tu w diuisze otucha, że Bóg. który sie 
w  stajence narodził, nie da zginąć pro­
stemu ludowi polskiemu.

M. Bednarska.
  o---

11 szystkim naszym Oddziałom i członkiniom Z . P. O. K. 
Redakcja dodatku „Kobieta w Pracv Obywatelskieju —  przesyła 
serdeczne życzenia „Wesołych Świąt
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Kup.icie tylko po skie wyroby!
a H H M f l n n L n a H M M H

O ZDOBY U tK O U O O W E  

G W I A Z D K Ę

JANA H Ó F l i N G E R A
zdrowe, su ac^ue z nzj.epszej 
czekolady w sort\ nentąch i na 
w agę w s z ę d z i e  do nabycia, 
a g tó *n ie  w skiepie firmowym

ui. Rutcwskiego 8.
(.Piać Św. Ducha

spra wie polsk e  w y s ie w y  
w Anoy.

Zarz?d Główny Polskiego To*. Tatrzaii 
skiego nadesłał nam następujące oświad­
czenie:

W związku z wiadomościami, które w 
■pwnycb dziennikach pojawiły sie w spra­
wie wyprawy polskich alpinistów w Andy. 
oświadcza Zarząd Główny Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego, że zarzuty, wysunięte prze_ 
ciwko osobie kierownika wyprawy jłr. K. 
Narkiewicza Jodko, były przedmioiem 
szczegółowego rozważania Przez zaizad 
główny P. T. T. Stwierdzono przytem. że 
zarzui mistyfikacji nie został udowodnio­
ny a obecnie z powodu wyjazdu ór. K. Nar 
kitwlcM Jodki na wyprawę nie może bvc 
rozpatrywany. Nadto okazało sie. że dr. K. 
Narkiewcz Jodko n'sdv nie twierdził. Ja­
koby dokonaj wyjścia wprost środkiem 
półrocnei ściany szczytu Rateau w Alpach 
DelfTaoki :h. droga tego. według jego opi­
su. biegnie na wschód od właściwego 
urwiska.

Wobec powyższego stanu rzeczy oraz 
wobec poważnych kwalifiKacyl alpinistycz­
nych. dr. K. Narkiewicz Jodko Za^zad 
Głównv Polskiego Tow Tatrzańskiego 
uważa conaimniej za przedwczesne jy -  
skwaiiT’kowame dr K Narkiewicza Jodko, 
jako alpinisty. W załatwieniu sprawy za­
rzutu przeciwko dr K. Narkiewiczowi (od­
ko naJeiv poczekać do iero powrotu, 
a obecnie postanowiono w dalszym daga 
udzielić w y p ra w ie  która jee* juz w drodze, 
najlepszego pora-da.

D A R M O
piękne i cenuc upominki, dostaje każdy 

kupuiacy w perfumeriach
S. F E D E R A

Lw iv . Sykstuska 7 i Kopernika I5a. 
Kto w to wątpi raczy sie przekonać.

II. M edzynar. Kongres
Siaw.stów w Warszaw ę

IJ -g-i M ędcyinrodowy Kongres Sla- 
wistów odbędzie się w  W arszawie, w  
drugiej połowie września 1934 r. W  
ramach kongresu odbędzie sie obchód 
stuiec.a p-erwsicgo wydama „Pana 
Tadeusza". Obrady Kongresu odby­
wać s>ę beda w  czterech seikcjach:
lingwistycznej, liieracko-Jiistorycznioj, 
kulturaao - społecznej i dydaktycznej. 
Termin zgłaszania referatów i nadsy­
łania skrótów, ustalony zo&taf na I-go 
maja. Przewodu czącym Komitetu Or­
ganizacyjnego est proif. J. Rozwado­
wski. zastępcą tego prot. S. Słoński, 
skarbnikiem proś. S. Szober, sekreta­
rzem generalnym W . Doroszewski. 
Przewodu czacym sekcji fmgWistycz- 
nej jest prof. T . Lehr - Spławińslci se­
kretarzem sekcji pro.. M. Małecki. 
Przewodniczącym  sekcji lfteracko-histo 
rycznej jest prof. J. Ujejski, jego zasieo 
cą pro4. Krzyżanowski, sekretarzem 
sekcji prof. K. Oórski. Sekcji kultural­
nej przewodniczy prof. J. SiemieńoSkl, 
sekretarzuje prof. S. Borowski. W rasz 
cie przewodniczącym sekcii ówdakty- 
cziiiej jest prof. Z. Klemensiewicz, a 
sekretarzem proj. F B'dak. W szelką 
korespondenci naieży kierować por1 
adresem sekretaiza generalnego Pnw. 
dr. W . Doroszewskiego. Warszawa- 
Pałac Staszica.

f K r o n i f i a  s f a m & l a w o w s f i a *

Zakończenie prac przysposób eiia Ro!nic?eio
w o d d z  ałach Zw ip z k u  Strzeleckiego w  sta n is ła w o w sk im .

W ab. tygodniu zakończony został wka- 
zatu wyprodukowanych plonów — trwają­
cy od roku. koukurs prac przysposobienia 
rolniczego oddziałów strzeleckich tut. Po­
wiatu. \A konkursie brały udział oddziały 
Zw. Strzel, w Meduszc. Clioiostkowic, 
Marjampolii, Tyśmieniczanacii i Drohomu- 
czanach.

Zaznaczyć należy, że praca w przyspo- 
sobietuu rohrezem znalazła si-luy oddźwięk 
w oddziałacli Zw. Strzeleckiego, i była pro 
wadzona z pełne™ tajnteresowaniera i zro­
zumieniem. Doskonałe wyniki pracy 
stały też aippv> itdnio ocenione przez Po 
wiatowa Komisje Sędziowska.
. Za wybitne wprost rezultaty w pracach 
przysposobienia rolniczego otrzymali strzel 
cy piękne -agrody z Tyracz. Wydziału

i Powiat w formie drzewek owocowych. 
■ czasop sm i biblioteczek rolriczycb oraz 

nawców sztucznych. Ponadto nagrody w 
formie książek rolniczych i detefonów 
Przyznała lwowska Izba Rolnicza i Mini­
sterstwo Rolnictwa.

Pierwszą nagrodę za najlepsze wynUd w 
pracy P. R. otizymał zespół Zw. Strzel, t  
Drohomirczan. -  Ogółem praca P. R. w 
odaz.ałacb Zw. Strzel, tut. powiatu, dzięki 
wydatnej opiece moralnej . finansowej sta­
rosty powiat, p. A. Pajączkowskiego. po­
stępuje w szybkiem tempie naprzód i daje 
doskonate wyuiki. Fachowe przeprowadze­
nie prac pozostaje w renu pow. instr. rol­
nego Taaeusza Miniwicza, który jest rów­
nocześnie referentem P. R. w powiatowej 
komendzie Zw. Strzeleckiego.

TEATR IM. MONIUSZKI.
Piątek 22 bm.. godz ZO: ..Szkoła kokot1*
Sobota. 23 h. m,. godz. 20: .Tiar zoczona 

z dachu“ .
Niedziela. 24 grudnia: Z powodi, wigilii 

teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
BELLONA. „Bianka ooienieńców'
OLIMPJA. Biały wódz“
WARSZAWA: ..Generał Czeng**.
TON: „Platynowa blondynka",
URANJA: ..Serca wiecznie niL>de“ .

 O---
Ze Zw, Pracy Obyw. Kobiet w Dolinie.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w Do 
linie w porozumieniu z Koleni Rodziców 
1 Przyjaciół Dzieci urządził poa przey 
p starościny Brzostyńskiej .Gwiazdkę1' dla 
najbiedniejszej dziatwy szkolnej.. Dziatwę 
obdarowano odzieniem i łakociami.

Posiedzenie K°mltetu Funduszu Pracy. 
W sali sesyjnej Urzęau Wojewóazkiego w 
Stanisławowie odbyło sie pod przew. wi­
cewojewody Czerwińskiego posiedzenie 
Wydziału Wykonawczego Komitetu Lokal­
nego Funduszu Pracy Województwa Stani. 
Uawowskiego. Po złożeniu sprawozdania 
kasowego za okres od 1 „wiotwa do'końca- 
sierpnia p. r. przez skarbnika dyr. Zioorow 
skiego. nacz, Kostecki przedstawił akcie 
pomocy doraźnej dla bezrobotnej i głodują­
ce! ludności wiejskiej w zitn;e 1932/33. Nad 
referatem nacz. Kosteckiego rozwinęła sie 
żywa dyskusja. Następnie nacz. inż. Tyra­
ła przedstawił plan robót państwowych, 
samorządowych i społecznych. Ogółem 
kwota pożyczki z Funduszu Pracy dla Wo­
jewództwa swmisławowskego na ^ok bu- 
Hzetowy 1934/35 wynnsl 1.250.000 zł.

Z Polskiego Tow. Tatrzańskiego. Od­
dział P. T. T. w Stanisławów'? zawiada­
mia. że seiKretarat oddziału prolonguje jut 
legitymacje konwencyjne na rok 1934 i wy

daje npwe odznaki członkowskie. B'«ro od­
działu mieści sie przy id. SaptetyńskiOi 30.

Sfałszował bilet kolejuwy. Przed sędzia 
orzekającym. Cetisem, odpowiadał Franci­
szek Fil-pczak z Chryplina za sfałszowanie 
kolejowego biletu miesieczuego. za oo zo­
stał skazany w drodze nadzwyczajnego zła 
godzenia kary na 6 tygodni aieszłu. z za­
wieszeniem. Oskarżał wioeprok Trembało- 
Wjcz. bronił adw. dr Henryk SudJer.

Z teatru im. Moniuszki. W  ramach „Ta­
nich dni przedświątecznych1' wystawia 
teatr hn. Moniuszki dziś (piątek. 22 om.) 
„SzKpłe kojtoT'. w sobotę zaś -Narzeczone 
2 dachu", „omedje sensacyjna. W  nfed2te- 
ue z powodu wiigilłi »eatr nieczynny.

KUPOM „SŁOWA POLSKIEGO'*
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z30% zniżką od cen normalnych na 
wszysiKiepizeusiawienia estru z a u. od. 
im. S l Moniuszki, pod dyr. Zuzinny 
Łóz ifskiei — Ważny zż . XII. 193a.

uyciąC i puedlożyć w kasie leatru.

Skazanie koipuntsłhi.
W  dniu dzisiejszym toczył sie przed try­

bunałem karnym sadu przyslęglycn v  Sta­
nisławowie przy drzwiach zamkniętych 
proces przeciw stuuentce Uniwersytetu Ja- 
giellohsldogo Lei Brettschnelderównei 
Oskarżonej o, działalność komunistyczna na 
terenie Stanisławowa Broszniowa 1 Krako­
wa. Po przeprowadzonej rozprawie na pod­
stawie werdyktu ławy przysięgłych, try­
bunał Pod przewodnictwem wicepr. s. o. dr. 
Cysarzfl wydał wyrok skazujący osi.arżo, 

i na ua ks.re wiezienia przez dwa lata. Wo- 
| towałi w trybunale s. s. o. Kadow i Siow'k, 
j oskarżał pprok. MatkowskL Bronili adwo­

kaci dr. Wilder i dr. Bodek W.

Wiadomości z  krafu.
DOBROMIL. Zjazd gospodarczy. V ule- 

dzielę 17 grudnia b. r., odbył się w Dobra, 
miiu w sali .Sokoła" Zjazd Gospodarczy 
z inicjatywy .Rady Okręgowej B. B. W. R 
tu którym wygłosili referatyt senator Gar­
licki na temat przyczyu obecnego przesile­
nia gospodarczego, dr. Henryk Górowski, 
sekretarz Rady B. B. W. R.: -O nowej
ustawie samorządowej11: insp. roi. Lewar- 
towski: ,ó stanie rolnictwa w naszym po­
wiece".

Zebrani na zjeździe gospedarezj m oby­
watele povnatu dodromLlskiego w liczbie 
przeszło 500. ućhwaillj jednomyślnie rezo­
lucję aoe'uiaua do Związków samorządo­
wych li. przedsiębiorstw komunalnych, do 
prowadzenia gospodarki oszczędnościowej 
na zasadach samowystarczalności, do pro­
wadzenia prac systemem świadczeń w. na. 
turze i z uwzględnieniem bezrobocia.

Dalsze postu! i*y rezolucji dotyczą po­
trzeby uruchomienia więzionej gotowki. dla 
kfórel najlepsza lokatą jest obecnie baby. 
cie taniej ziemi, wreszcie kmreczności za­
opiekowania Rle osadnictwem w Hubicach 
i Trzciańcu. które popadło w niewypłacal­
ność na skutek zbyt wysokiego przesza 
cowania cen ziemi względnie oieost-ozio- 
ść przy jej zakupie a koucza sie wezwa­
niom do obywaief? | organ:zacii społecz­
nych o użyczenie bu/nfatnei pomocy przy 
robotach n« drogach puhjiczńych. któi ycli 
utrzymanie leży głównie w interesie 
rolników.

Zjazd zagaił >1 rozw ija ł wlcer-rozes Ra. 
dy B. B. W. R- dyr. Lepu Duda W zjeź­
dzie wzięli udział reprezentanci v sz\ -tklrh 
'UHAz z p. starorta Henrykiem Kassala na 
crele irzy .czwarte lednąkcrwoż zebranych 
stan o > itj roirTcy z odległych emin.

TURKA nad Stryiem. \kcla odrzutowa. 
W tu-ffu kttltrralnem nnszezo mlasti za-

notowac należy diuie ożywienie w  akcji 
odczytowej. 1 tak: na terenie Rady Peda-
gogicJ^ej, tuk gimnazjum wygłosi czionek 
„Zrębu" i kierownik zakładu dr. Jacek Je­
dliński, referat o „Wychowaniu obywatel. 
sk!cm orzez przedmury nanczania" i .Pod 
stawach orgańlzac yjnyrh. ideowy ęh i wy. 
chowawczycb nowego gimnazjum11. W  ra­
mach „Tygodnia Propagandy Książki" re­
ferat b znaczeniu czytelnictwa wj-giosila 
prof. Jadwigą Ołębocka - Ruczkowa. O wy 
chowaniu państwowo - obyy ałe1skiem u 
Greków i Rzymian mówił prof. dr. Leopold 
Ringel: o tsyoWce młodzieży żeńskiej — 
prof. Ewa Rotterówna.

Na urpczystem zebraniu Naczelnego Zize 
szenia Samorządowego Młodzieży gimna­
zjum »m. Ma.: szalka Jozcia Fhlsudskiego- 
poświęconem . .Rocznicy Listopadowej11, 
słowo wstępne wy głosił kierownik zakład i. 
który nakreślił obraz walk o niepodległość, 
ńwjeńczaniegi -w>'i-ie:ką akcją Związku 
Walki Czynnej, świecącego w tym roku 
w całej Polsce XXV»!ecie swojej działalno 
ści. Referat historyczny o powstaniu listo- 
padoweni wygłosił prof. Marek Heilpern. 
Na zakończenie pamiętne uroczystości od­
śpiewano hymn narodowy.

Sezo0 narciarski Dzięki obfitym opadom
śnlfcżnym sezon narciarski w nowi ecie tur- 
czańskim słynnym ze swoich znakomitych 
terenów w Siankach . skoczni w Rozłuctu. 
zapowiada Sie bardzo interesująco. rł,'fi:ani- 
za<ią zawodów zaiał sie Przemyski Zwią­
zek Narciarski. Szczególnie llczuy zjazd za­
powiada się w pogranicznych Siankach. 
Po'ik!e Towsp-rystwo . Dzieci na w'eś" 
organizuie w same] Turce zlmoWa kolonię 
wypoczynkowo - soortow? dla chłopców.

Jubi euszouy numer
„WiatiOmości L ł eróccich“ .
i  okazji 10-leua ..Wiadomości Lirera- 

ckich1' wyszedł z druku numer Jubileuszo­
wy (526) pisma.

Numer tan. zamyskając tak ożywiona, 
zasłużoną dla kultury polskiej dziesiecio- 
le.tuia działalność przedstawia sie lnrootu. 
Jąco

Numer jubileuszowy otw-era Psalmów 
Psalm". C. K. Norwida, z ilustracjami poe- 
:y oraz komentarzem Si. Wasylewskiego. 
Poza tem znajdujemy w numerze artyku­
ły. stuoja i felietony nasteouiacych auro. 
'ów : W. Borowego. St. Balińskiego. Boy- 
żeleńskiego. W. Broniewskiego. A. Brueck. 
jera M. Choromańskiego. M Daorowskicj. 
F Goetla. P. Hulici Latkowskiego. K. Tłła- 
kowiczówny J Iwaszkiewicza, prof. St. 
Kot„. prof. W. Kozickiego, prof. M Kri­
dla. I Krzyw-ckiej, B. Leśmiana, K. Maku­
szyńskiego. Z. Nałkowskiej. A. Nowaczyń. 
sk ego Z. Nowakowskiego. 1 Par-iraow. 
sziego. M. Pawlkowskiej. prof. -A. M. SkaŁ 
Kowskle«o. j. E. Skfwskieyo. A. Słonimskie 
go. L. Staffa. A. Struga. E. Szemphnsklei, 
A Świętochowskiego, I. Tuwimówny. J. 
Tuwima St. Wasylewskieso K. W:erzyń- 
skiego, J. Whtiwia.

Redakcja pisma ogłosiła w numerze ju­
bileuszowym konkurs p. n.: „Wiadomości 
Literackie" przed sadem swoich czytelni­
ków Konkurs ten ma zobrazować opinie 
publiczności zarówno o stanie obecnym 
„Wiadomości Literackich", jak o zmianach, 
które wydaja sie w redagowaniu pisma po­
żądane

BICIANT „48xL2iiZl/Tlu«t2Jj

M7-A! tSK.1 PlMIShW

G a l a n t e r i a  Ą K a d e m i c S a  8 0 . a e

Pt gorszenie sytuacji gospo- 

oarczei Frencu,
Sytuacja gospodarcza Francji ule­

gła w  ostiatrrch czasach dalsizemu po­
gorszeniu, które objęło wszystkie dzif- 
dymy gospodarstwa narodowego. W  
końcu listopada ilość bezrobońnycb w e 
Francj' w ynosić zyora 250.000 j wz>r3- 
sta»a w  tak seybkiem teir.pńe, że w  
krfaćh fachowych Uczą snę z tern, iż 
jeszcze w  roku bieżącym os'a?<tire cy­
frę 300 000 ludzi. Jest to tem zirtamien- 
niejsze, że w  latach kryzysu Fra.nc'a 
wydaiTa wielotysięczne rzesze robot­
ników zagranicznych, którzy w  latach 
konjunk+ury znajdowali łatwo zatrud­
nienie wr h-m kraju, ciarpfącym na brak 
rak do pracy.

Taik znaczny w'■zrost ilości bezron 
uych tłumaczy sie bezpośrednio Sean, 
że ti ema’ wszystkie zakłady przemy­
słowe praculą przy ograniczonym tvgo 
dniu roboczym, co znaczy po 3 'ab 4 
dni w  tygodniu. PoiTeważ napływ za 
mów^ń jest nadal bardzo slaby, szereg 
fabryk zamierza od stycznia przyszłe­
go roku zupełnie tmiierucbonrć swoje 
warsztaty. tembardr:ei. że sytuacja fi­
nansowa przeds:ebrarsńw przemysło­
wych jest bardzo słaba i są one w y ­
czerpane blisko trzy le tn i gospodarka 
deficytową. D otyczy to przedewszyst • 
kiem przedsiębiorstw nieskartebzowa- 
nych, gdyż r-rzed-sębiorstwa skarieFzc 
wane. dzięki utrzymywaniu cen na 
wzg'ędn'e możliwym poziomie, znajdu 
ja się w  nieco lepszej sytuacji.

FramciŁSk-ę koła gospod treze w ypo­
wiada 'a sie zdecj dowame przeciw po- 
ht3’ce celnej w  dziedznie wyrobów  
przemysłowych, którą sprawia że im­
port wyrobów  przemysłowych do 
Francji kurczy sfę w  znacznie mniej­
szym stopniu od zbytu w yrobów  krajo 
wej produkcji.

Każdy
kulturalny człowiek dzisiaj już wie, 
że najlepsze artykuły »osrretyczne, 
perfumeiyjne i gumowe higieniczne 
dostaje sie najtaniej T Y L K O  

w perfumeriach

S. F E D E R A
Lw 6 v , Sykstusk? /. Kocemjlra 15 Ł



10 Nr. z dnia 23 grudnia 1933.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
iTeletonem od naszego korespondenta)

Warszawa, dna 21 grudmia, (Sz).

Dewizy (tranzakcje):
Berlin 212 35. Bvugia 123.o0. Hulau 

dja .357.75. Lonuyn 29. i3— 29.15. Newy 
J^rk (czeki) 5,69, Now y Jork (kabel) 
5.71, Paryż 34.88, Praga 26.43, Szwaj- 
ćarja 172.05. Sztokholm 150.50, W lo - 
uhy 46.78.

Papiery ptocemowe:

3 proc. pożyczka budowlana 38 i pól, 
4 proc. pożyczka serjowa 108. 4 proc. 
państw, pożyczka premi. dolar. 4y.S5, 
6 proc. pożyczka dolarowe 57 i Dół. 
B-mk Polski 82 i pól—83.

Notowania giełdowe, l
LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów 31 giudnU 1935.
Na giełdzie skromue obroty w życie do 

cenach w ramach dotychczasowych noto­
wań W innych artykułacn utrzymują sie 
oeuy ob dotychczasowym poziomie '!'en. 
dencja utrzymana, usposnuienie sookoine. "

Ceny parnas . Podwoloczyska: tyto .ea- 
nołlte 13.75— 14 Inne kursy niezmienione.

LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Skromne obroty przy tendencji spokoj­

nej.
Dolar poza giełdą zł. 5.68—jM .

P r o g r a m  r a d j o w y .
Piątek. 22 grudnia.

Lwów. (381) Godz. 7—7*55: Audycja po­
ranna. 7‘55—  11*40: Przerwa. 11*40; Codz. 
przegląd ptasy polskiej. 11*50: Odczytanie 
progiamu na dzień bieżący i komunikaty. 
11*57; Sygnał czasu z Obserwatorium Astro \ 
nomicznc*o w Warszawie, hejnał z wieży i 
Mariackiej. 12*05: Mało znane utwory, for- , 
tepianowe z płyt. 12*30: Dziennik południo­
wy. 12’35: Wiadomości meteor. 12*38— 13: I 
Muzyka dla dzieci (płyty). 13—13 25: Prcci. 
wa. 15*25: Lwowska Giełda Zbożowa. 15*30: 
Wiadomości gospodarcze. 15*40: Trans, z 
Warszawy. Koncert orkiestry salonowej 
Haliny Adamskiej .  Grossinanowej. 16*40: 
„W śróc książW: omówienie ostatnich w^.
dawnictw. 16*55: Płyta. 17: Komunikat VI. 
Okręgu Zw. Strzeleckiego 17*10: Trans, z 
Warszawy. Sonaty w wyk. Lidii Kmitowei 
(skrzypce) i Jerzego Lefelda (fortepian). 
17*50: Kącik Polskiego Tow. Krajoznawcze­
go. 18: Trans, z Krakowa. „Legenda o Bia. 
lyih Domu w  Zakopanem*’ —  wygi. P. Tad. 
Malicki, dyr. sanatorjurr Zw. Naucz. Pol­
skiego. 18*20: Trans, z Warszawy. ..Dźwię­
kowiec i groteska w muzyce jazzowej** —  
w wyk. Olgi Ładj (śpiew) oraz Marjana 
Altenberga i Witolda Rybczyńskiego (for­
tepian). 19: Odczytanie programu na dzień 
następny i repertuar teatrów. „SMva Re­
rum. 19*07: Rozmaitości. 19*25: Odczyt
aktualny. 19*40: Wiadomości sportowe.
19*45: Trans, z Krakowa: Komunikat śnie­
gowy. 19*47: Dziennik wieczorny. 19*55:
Przerwa, 20: Trans, z Warszawy. Pogadan­
ka muzyczna p Karola Stromengera. 20*15: 
Trans, z Warszawy. X l-tv wielki koncert 
symfoniczny z Filharmonii Warsz.. poświe­
cony muzyce francuskiej, w wyk. orkiestry

ilharmonicznei pod dyr. Grzegorza Fnei- 
uerga. Ir.oz Jougiet (śpiew) i Pio rent
Schmitt (fortepian) 21: Trans, z Warsza­
w y  Felieton literacki. ..Bóg sie rodzi. mor. 
truchleje** — wygł. prof. Konrad Górski 
21*15: Trans, z Warszawy. Dalszy ciąg 
koncertu. 22*40: Muzyka cygańska z domu 
Fukiera. 23: Komunikaty. 23*05— 23*30: Dal­
szy dag muzyki cygańskiej.

D A J GR O SZ 

N A  P O l S K I C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż

K ro n ik a  s p o rto w a .
W £. V. PRZEGRYWA ZAW ODY MI­

STRZOWSKIE.
W meczu hokejowym o mistrzostwo Au. 

strji walczyły dwie najlepsze drużyny- w:t 
cleńskie, Eishokey Klub Sngehiun. 'V 

— Wiener Eislaufeerein. Zwvc yżvi E K. E. 
2.1

Pr-AN KANADYJCZYKÓW’,
Gd chwili przyjazdu do Europy Kanady; 

czycy rozegrali szereg spotkań z ogólnym 
wynikiem 29:5 bramek na swoja korajść. 
Kanadyjczycy pokona! - rews*eritacje An­
glii 7:1. drużynę Osford — 10.0 zespól 11- 
-'L-lskieh Kanadyjczyków 4:3 paryski Ru. 
pld 3:0 reprezentację Francii — 5:’,.

NIECH KAŻDY PRZE­
CZYTA I ZAPAM IĘTA:

PIWO LWOWSKIE
JEDYNY TRUNEK
n a  Ś w i ę t a

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1996/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia v ierzytelności. Nr 
wniosek Loli Rothfeld obecnie zam Thime. 
stiony egzekwuj ,cej odbędzie sie dnia 29. 
stycznia 1934 o godz 11 w Sądzie, w biu­
rze Nr. 24, na zasadzie postanowieniem z 26. 
listopada 1933 r„ zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności: 
Parc. bud. lk 791 i pgr. Ik. 95/1 gminy kat 
Nadwóma wraz z domem mieszkalnym 
:■ budynkami gospodarczemu studnia muro­
wana. gnojnikiem betonowym, altana, ogro­
dzeniem Żelaznem i sztachctowem tudzież 
ibzewosiarrem. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ : 37.811 zł. 76 rr. Najniższa
oferta: 13*905 zł S8 gr. Do realności po. 
wyższe.i —  zniszczonej ks:egi grutowei — 
należą przvna’eżności w> żej wyszczegól- 
ttione. Poniżej najniższej oferty Sprze lag 
nie na'tapi- Wszystkich, którzy roszczą 
sobie prawa rzeczowe do tej realności ma- 
ia zgłosić je najdalej Jo dnia 5 stycznia 
1934 r.. gdyż w  przeciwnym razie prawa 
;ch o tyle uwzględnione zostaną o ile akta­
mi egzekucyńiemi będą wykazane.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew 1. 
Nadworna, dnia 15 grudnia 1933. 5427IK

I. Km. 76S/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Kom. Kasy Oszczędności, król. 
stot. woin. miasta Sanoka, w Sanoku, prze­
ciw Ariemu Miszkiecie Ortnerom w  Sa­
noku, odbędzie sie dnia 25 stycznia 1934,
0 godz. lO-tej przed poł.. w Sadzie Grodz­
kim w  Sanoku, w  biurze Nr. 31. na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacja
a) połowy realności wbl. 291. gm. Sanok 111. 
Realność ta położona jest w  Sanoka 111.. 
P^zj ul Kazm erza Lipińskiego 19. na­
przeciw głównego dworca kolejowego. 
W  skład tej realności wchodzi: pbud. 234
1 pgr. 30S o łącznej pow ierzchn i 13 ar. 06 m. 
kwadT.- Na pbud. 234 znajdują sie szczątk i 
fundamentów oraz budynek murów any ca­
ły zn iszczony, pgr. <308 leży iako nieużytek;
b) całej realności obi. whl. 5S9. ks. gr. gm. 
kat. Sanok !! Realność ta składa sic z pbud. 
349 o obszarze 247 m kwadr., pgr. 729/18 
o obszarze 1778 m. kwadr, i pgr. 729/31 
o ntmzarze I26o tfi. kwadr. Realność ta po­
łożona iest w Sanoku, przy ul. Bartosza 
Głowackiego Nr. 26. w  pobliżu przystan­
ku kolejowego Sanok .  miasto**. Na pbud 
149 stoi dom mieszkalny, parterowy, zbu­
dowany z cegieł z piaterkiem. kryty da­
chówka. Pgr. 729/18 i 729/31 stanowią 
ogród warzywny. Do realności whl, 291, 
Ąanok III m<? należą żadne przynależno­
ści Do reshości wb’ 589 Sanok II.. nale­
żą następujące przynależności: brama wiąz 
cfową żelazna ogrodzenia żeJazne, ogr^*. 
IzeUj e sztachetowe. ogrodzenie deskowe, 
sfuaaa kopana, drzewa i krzewy (50 
świerków) i bruki oszacowane na 1038 zl

i , 0C, szdcj||i:oga połowy realności obi. 
lwh .91 g,r Sanok Ut wynosi 2379 zł 
Nauuzsza oferta wynosi 1586 zł Wartość 
szacunkowa realności obj. whl. 589 gm Sa 
nok IT wraz z  przynal«żn«śclami w vi«x ; 
30.079 zi Na.tnJŻSM oferta H  realności 
wynos: 15 0,39 zł. 50 gr. Poniżej najn ższei 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Akty powyż­
szej sprawy można przeglądać w Są4z'e 
Grodzk:m w  Sanoku.

Komornik Sadu Grodzkiego, rew-’ ni T.
Sanok dnia 20 gnidiOa 1933. 5428/K

U. Km. 3397/33. Komornik Sadu Grodz­
kiego w Samborze, rewiru II., zamieszkały 
przy ul. Kościuszki iya, na zasadzie aTt. 
602 K. P. C. podaje do wiaa imosd publicz­
nej. ze w  dniu 2 stycznia iy34. od godz. 8 
rano odpędzie sic sprzedaż ruchomość., 
skiaaających się z towarów bławatnych 
■ark i urządzenia sklepowego, należących do 
Mozesa Guttmana. kupca w  Samborze 
w Rynku oszacowanych na łączna sumę 
4661 Zf. 95 gr., które można ogladać w  dniu 
licytacji, w  miejscu sprzedaży, w  czasie 
wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II
Sambor, 16 grudnia 1933. 5432/K

111. Kir 3264/53. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie ao zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 30 stycznia 19*4 o gndz 8- mej. od­
będzie sie w  Sadzie Grodzkim w  Sambo­
rze. w biurze Nr. 40, publiczna licytacja 
połowy realność! miejskiej, obj. whl 391. 
ks. gr. gm. kat. Sambor .  L.wowsk= stano- 
wiącej własność zobowiązanej Karolinv 
Lichtowej. sic Jadającej się z pbud. ikat. 2275 
i pgr. Ikat. 3856 o łącznym obszarze 1546 
m. kw. Realność ta jest położona n zbiegu 
nlicy Kościuszki i Szopena i składa się z do­
mu murowanego, dwupiętrowego, o zabu­
dowie ISO mtr. kwadr., budynku jednopię­
trowego z salą kinowa, o zabudowie 406 
mtr. kwadr budynku murowanego parte­
rowego o Labudowie 26 m kwadratowych 
108 mtr. kwadrat, posadzki betonowe! 
w  podwórzu oraz studni i pompy przy 
wodociągu .—  Polowa sprzedać się mająca 
została oszacowana na 115.173 zł. 50 gr­
zać najniższa oferta, poniżej które sprze­
daż nie nastąpi, »  ynosi 57.587 zl. Warunki 
licyt. oraz protokół oszacowania przeglą­
dać można w  tut. Sądzie oddz. IX.. od dnia 
8 stycznia 1934. 543-3/K

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru UL
Sambor, dnia 25 listopada 1933.

II. Km. 1359/33 Komornik Sądu grodzki* 
go w Krakowie )I. rewiru, urzędujący w 
Krakowie przy ul. Prntra Michałowskiego 
17, ogłasza, że w  dniu 5 lutego 1934 r. w 
biurze Nr. 3 Sadu grodzkiego w Krakow’«. 
ul. św. Jana 22 o godz. 9 min. 30 odbędzie 
sie publiczna licytacja połowy realności 
lwh. 187. Dz. I. Sródmic ście objęte! Dra Ju­
liana Ciertlera własnej, składającej się z 
parceli budowlanej L. kat 224 o powierz­
chni 5 arów 13,8 m.» położonej u zbiegu 
ulic Floriańskiej L. orj 33 1 św. Marka L. 
orj. 21 I 2Ia. oraz domu dwupiętrowego mu 
rowanego, stojącego na tej parceli. War­
tość szacunkowa połowy powyższej real­
ności wynosi 120.000 zł., najniższa oferta
60.000 zł. Każdy chęć kurnie maiacj winien 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji kwotę
12.000 z ł . jako dziesiąta cześć wartości 
szacunkowęi w  gotówce, albo w  polskich 
obligacjach naństwr>wych. albo wreszcie 
w  książeczkach wkładkowych Polskich j 
Kas Oszczędności. Papiery wartościowe be 
da. obliczane wedle kursu dnia poprzednie 
go. Warunki licytacyjne odnoszące sie do 
powyższej realności oraz dokumenty. Jąk 
wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro 
tokuł oszacowania iti, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć w eodztiach urzędo­
wych u Komornika, a na miesiąc prz*d li­
cytacją w  Sadzie grodzkim w  Krakowie, 
ul. Iw- łona 22. 5439k

SPROSTOWANIE.
Km. 323/33. Ogłoszenie Komornika Sądu 

Prodzkiego w Uadvmnie z dnia 11 grudnia 
•833 1. Km 323/33 prostuje się o tyle, te

Redaktor odpowiedzialny: .TuHan Bernadiuk.

licytacja Va reai- whl. 1 a g.m cikoroszów, 
odbędz.e s.ę dna t:3 sijr-znia 1934 (a nie 
jaie mylnie ogłoszono w Gazecie Lwows.Gei 
z dnia 14 grudnia 1933 Nr. 344 23 styczn.a 
1933 r.)

U P A D Ł O Ś C I .
I. S, 2/31/9. Konkurs do majątku dłużri 

ka Jana Malika, mepr otok oto wanego kupc ■ 
w Krynicy -  Zdroju, znosJ sac

Sąd Okręgowy. W'.vdz,ał I.
Nowy Sącz. 12 ma.ia )y33. 5424

Sa 25/32. W sprawie postępowania ugo­
dowego do majątku Izaika Reicha, kupca 
towarów galanteryjnych w  Stryju —  za- 
twierdŁa się ugodę zawartą miedzy krydy. 
tarjuszem, a iego wierzycielami, tta audien­
cji ugodowej, dnia 9 września 1932 w Sa­
dzie okręgowym w Stryju.

Sąd Okręgowy Wydział I
Stryj, dnia 18 lutego 1933. 5425

L Sa 3/33. Ugoda miedzy dłużnTcaml W ii. 
hełmem i Regmą Schachte-ami w Tarno­
polu. a ich wierzycielami zawarta na 
audjencji ugodowej 9 m^ja 1933 w Sądzie 
Okręgowym w Tarot polu. została zatwier 
dzona.

Sąd Okręgowy Wydział l
Tarnopol, dnia 11 października 1933. 5426

Sa. 5/33. Za!.unow;en;e postępowania 
ugodost ego. Postępo wanie ugodowe dla 
majątku dłużaczKi Toni Schnucrcr. kupco. 
wef w Złoczowie — na skutek cofnięcia 
wniosku ugooowego przez dinżniczke 
przed a ud encia ugodowa — zastanawia 
Mę (§ 56 ust. 1 a  Uf). 5440

Sad Okręgowy
Złoczów, dnia 14 lipca 1933.
Sa. 6/33. Zaetanowienie pertępowania 

ugodowego. Sąd okręgowy w Złoczowie 
zastanawia postępowanie ugodowe do ma 
jątku Flschla Kleina, kupca w Sassowie, 
ałbowie-r mimo upływu dni 90 (dziewięć­
dziesięciu) od otwarcia postępowania wie- 
rzyi^ełe ugody nie p-zyjęli (§. 56 p. 1 ord. 
ukl). M4i

Sąd Ogregowy
Złoczów, dnia 1 września 1933.

Sa. 7/33. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. W  sprawie układowej do ma­
jątku Leona Einhorna. kupca w Zbo-owie. 
ustanawia się postępowanie po myśli S. 
56 §. 1. ord. układ., albowiem wierzyciele 
w przeciągu dni 90 po otwarciu postępowa 
nia nie przyjęli ugody. 5442

Sad Okręgowy
ZłoczóM , dnia 1 września 1933.

Sa. 11/33. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. W  sprawie układowe do ma­
jątku Mandła Junga, kupca w Zborowi* 
postępowanie układowe zastanawia sie. al­
bowiem dłużnik przed audjmcja układową 
swój wmosek cofnął (§. 56 1. 1. ord. ugod.) 

Sąd Okręgowy'
Złoczów, dnia 20 września 1933. 5443

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
I. T. >6/33/2 Edykt. Stanisław Arncłd

2-gą Im Kuczkowski. «yn Stanisława i Ja­
dwigi. urodzony dolą 7 g-u^G  1890. 
w Now^m Saczn. wyjechał w  r. 1916 do 
Ameryk' i tam w r. 1914 zaginął. Wdraża, 
jąc postepcv'*nJ'* cełem uznania go u  
zmarłego, wzywa się o udzielenie o vhn

wiadomości. Po upływie roku na ponowna 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy. Wydz.ai l.. cywilny.
Nowy Sacz dnia 10 listopada 193-3 5421

I. T. 15/33/4. Józet Pul.it. urodzony 13. 
października 1892, w  Czarnym Potoku, 
zoinierz 2u pp. armii austr.. zaginał tri 
wojnie św.atowej 27 października 1915 tta 
froncie włoskim. Wdrażając poi tępo w.arr:>'- 
celem riznama go zmarłym. v\ żywa sie
0 udzielenie o nim wiadomości. Po sześciu 
miesiącach wydanem zostanie orzeczenie.

Sad Okresowy. Wydział I.
Nowy Sącz. iy  października 1933. 5; '2

I. T. 61/31/2. Edykt. Andrzej Myśliwiec 
syn Stanisława i Marli z Buksow. urodzo­
ny dnia 1. marca 1898 w  Zakopanem J  
wydalił sie z Zakopanego w  grudniu 1918
1 zaginał. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa sie o udzie, 
lenie o nim wiadomości. Po upływie roku 
na ponowną prośbę wydane zostanie orze­
czenie.

Sąd Okręgowy Wvdzinl I.. cywilny
Nowy Sącz. dnia 18 lutego 1932. 542?

T. -H/1). Ludwik Fischer, syn Agaty Fi 
scher. ur. w  Wieliczce, dnia 20 grudnia iS74 
r. i w  roku 1897, miał zbiec iako dezerter 
airmj' austriackiej w  Samborze. Wyaaje sic 
wezwanie aby udzielono sadowi lub kura 
torowi, adwokatowi Dr. Rudolfowi Jacków, 
skiemir wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy
Sambor. 15 września 1933. 5340

T. 3/32. Matij Chabal, s. Andrzeja i Bar­
bary z Jasionki steciowej. owółany zo­
stał w  1914. jako żołnierz do b. a.rnui 
austriackiej. Hral udział w  walkach na fron­
cie rosyjskim w  których zaginął. W zyws 
się, aby udzielono Sadowi wiadome® 
o powyż wymienionym.

Sąd Okręgowy
Sambor, 30 października 1933. 5347

OGŁOSZENIE.
„Mentholupi spółtłz. h>n<łl kredyt. ?. 

ogr. "dp we Lwowie zwołuje Nadzwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie swoich członków 
na dzień 7 stycznia 1934, godz 5 pnppl w 
mies7.kan:n członka zarządu p. Natana Pa- 
keita we Lwowie, ul. Jagiellońska 15. z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) roz­
wiązanie i likwidacja “ >ółdzieW: 2) wybó’ 
dwóch likwidatorów. W  razie braku statu­
tem wymaganego konwłetn odbędzie sic 
następne Walne Zgromadzenie w  tym sa­
mym dniu I w tern samem mieiscu o godz. 
6 popoł.. które obradować 1 decydować bę­
dzie bez względu na ilość obecnych człon, 
ków. 5429

L wów drrta 18 grudnia 1933.
Zarząd.

GENSEL ADOLF r. 1902 unieważnia zgu
broną książeczkę worskową P. K ( 
Drohobycz. I. ew. 1302. 5445

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobis”  
wydany przez U. J. K.. Helena Toma­
szewska. 5417

PAM IĘTAJM Y O C E LA C H  I ZAD A- 

M ACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ

Z drttkartri ..Słowa Polskiego", L w ó w , ul. 7!morrwicza 15.


